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Po sesyi.
i i .

Doświadczenie ostatnich kilkunastu  lat 
ucsy, de gabinet urzędniczy nie p o tru f iw lz  
ble posłów przeprowadzić doniosłych ustaw  
bpołecznych lub ekonomicznych. Pouczającą 
je s t  zwłaszcza pod tym względem era p. Ko- 
erbern. Gabinet składał się wówczas z sa­
mych naukowych znakomitości, a i sam pre­
zes gabinetu był niez&przeczenie jednym  z 
najzdolniejszych i najpracowitszych prem ie' 
rów austryackich. Cieszył się on przytem 
nierwykłem  zaufaniem monarchy, I przedłożył 
Izbom program  bogaty i różuorodny. A prze 
clei pięciolecie rządów Koerbera było jednym 
z najmniej płodnych okresów Izby poselskiej, 
jedyn ie  u s t a w a  k a n a ł o w a  zdobi tomy 
protokołów stenograficznych, zapisanych w 
dobie Koerbera nudną beznam iętną ale i 
bezkresną ob stru k c ją  czeską. Ale naw et i 
u tiaw t, kanałowa była w gruncie rzeczy ko- 
medyą, k tó ra  nie przynoBl zaszczytu panu 
Koerberuwi.

Tymczasem kró tk i gabinet parlam entarny 
W i n d l s c b g r a e t z a  (1893—5) zapisał się 
choćby tak  wybitnem dziełem, jakiem  jes t 
ustaa a o podatkach osobistych. Gabinet pól- 
parlam entarny B a d e n i e g o  przyniósł re ­
formę wyborozą, procedurę cywilną i cały 
nzertg  uoBlesłych ustaw. Półparlam entarny 
gabinet Gautscba upaństwowił kolej północ- 

Ł n ą ,  koalicyjny rząd bar. Becka przeprowadził 
^  powszechne głosowanie i ugodę z W ęgrami. 

Nic więc dziwnego, że i obecnie, gdy w Izbie 
posłów czekają załatwienia sprawy ważne i 
trudne, coraz częściej pojawiają się głouy, 
uzasadniające potrzebę sparlam entaryzowania 
gabinetu W SBsyi ubiegłej było niemożliweiu 
utw oi zenie koalicyi, bo Niemcy i Czesi pro­
wadzą między sobą walkę. Aie gdy — ja k  
zapewniają — w sierpniu zostanie ugoda w 
Pladze podpisaną, to na jesień spodziewać 
Bię trzeba m etam orfozy gabinetu h r  Stuerg- 
kha. Różne pisma wymieniają jako  kierow ­
nika parlam entarnego m inisteryum  jużto dra 
Bilińskiego, Jużto Franciszka ks. Thuna, atoli 
niem a żadnej rozumnej racyl przypuszczać, 
i e  nastąpi zmiana osoby premiera. Hr. Stu- 
ergkh  m a przeszłość parlam entarną i nadaje 
się doskonale na szefa gabinetu koalicyjnego.

Oparty o silną większość parlam entarną 
gabinet podejmie się miByi przeprowadzenia 
tycb wszystkich s j i  .w, k tó re  w ubiegłej be- 
syi nie opuściły Bal komisyjnych. W pierw­
szym rzędzie więc do program u rządowego 
wejdzie n o w e l a  k a n a ł o w a  W ubie­
głej sesyi obrady nad nowelą udaremnili Ru­
sin! i Słoweńcy przy cichej pumocy Niemców 
alpejskich. Zadaniem będzie rcądu w jesieni 
dotrzym ać słowa Kołu polskiemu i ustaw ę 
jak  najszybciej sfinalizować.

Również u b e z p i e c z e n i e  s o c y a -  
I n e ,  k tó re  ubiegła seBya pozostawiła w ko­
misy!, stanie na czele program u nowej 

_  większości polsko- niemiecko-czetkiej. Siłą 
M o c z y  wejdą na porządek dzienny i inne 

H praw y, zaniedbane w ciągu Besyi ubiegłej, 
^ a k  ustaw a o f a k u l t e c i e  p r a w n y m  

w ł o s k i m ,  zmianŁ ustawy górnicze], pra­
gm atyka nauczycielska i sędziowska, ustaw a 
o nierzetelnej konkurencyi (w komisyi sfiaa- 
llzowana), o zniesieniu loteryi liczbowej, zmia 
na regulam inu izby poselskiej i wreszcie 
w szystkie ustaw y podatkowe. Je s t to już 
progrem  wielki, chuć] jeszcze niekompletny.

Na J esień  Kołu pnUkie wejdzie do parla­
m entu z tym bamym program em , Jaki miało 
w ubiegłej sesyi. Na pierwszym planie Btać 
będaie zawsze ustaw a kanałowa i Bprawa u- 
n iw erb y te tu  ruskiego. W jednej i drugiej 
kwesty! postulaty Koła Bą jasne i przez rząd 
uznane. Koło musi przeto poprzeć Btarania 
rządu o utworzenie zwartej większości, bo 
tylko przy silnej większości rząd potrafi 
zrealizować obietnice Kotu poczynione. P re­
zes Dr L e o zaakcentow ał w ostatniej m o­
wie potrzebę koalicyi parlam entarnej i za 
m araow ał linię taktyczną Koła n& Jesień

Dla Polaków słaby rząu i Błaba większość 
oą niebezpieczne, bo wówczas Rusini łatwo 
mogą wymusić na nich ustępstw a bez na­
szej woli. Pamiętamy przecież sprawę z p. 
Beinoldem. Disciti m oniti!

Przy retrospektyw nym  przeglądzie prac

Rady państw a w ciągu ubiegłej sesyi jedna 
jeszcze nasuwa się ogólna uwaga. W poró­
wnaniu z burzliweml przejściami za barona 
Rienertha, ustatnla sesya wykazuje poslę^ 
ku iepszemu. Hądź co bądź obstrukcya p ra ­
wie znikła z Izby, posiedzenia są spokoj­
niejsze, a rząd nie chwieje się już codzien­
nie Go więcej, Izba ta  ma tyle szacunku dla 
siebie, że chętnie uchwala prowizory czny re ­
gulamin, by usunąć widmo obstrukcyi. Oka- 
zeje nadto tyle państwowego patryo tj ;mu, 
że bez większych trudności wotuje ustawy 
wojskowe. I mamy dzisiaj ten ciekawy m o­
m ent, że mimo niejasnych i nleskonsolido- 
wanych stosunków  w Izbie postów, praca 
nad reorganizacyą i wzmocnieniem obrony 
państw a nie napotyka w Izbie na przeszko­
dy i że m inisterstwo wojny ma odwagę 
zgłosić nowe ćwlerćmiliardowe żądania...

Wzmocnić te  elem enty pracy, dać Izbie 
program  nietylko „pŁństwcwy*, ale i ludo­
wy, ożywić stronnictw a anmicyą zjednocze­
nia swych wysiłków ku celom dobra ogól­
nego — oto zadanie rządu, k tó ry  na jesieni 
po zawarciu ugody czeBko-nlemieckiej zasta­
nie w Wiedniu sytuacyę niesłychanie uła­
tw ioną.

Kwcstya mieszKattlowa.
Od pewnego czaBU nie schodziła ze szpalt 

dzienuików kw estya budowy tanich domów, 
rozmyślano nad typami tych domów, nad u- 
łatwieniem komunikacyi w celu wyzyskania 
tańszych parcel położunych w ubrębie „Wiel­
kiego Krakowa", a wszystkie te  próby ze 
względu na drożyznę m ateryału budowlanego 
i ustawicznego śrubuw ania jego cen powo­
dowały że t. zw. „tanie domy" stały się przy­
słowiowe, budowano je „za drogie pieniądze".

Zawiodły obydwie kolonie, powstałe po 
za Parkiem  Krakowskim  i na „Salwatorze". 
Niespodzianki wynikłe z bardzo znacznego 
przewyższenia kusztor] sć w, zawaruukowaiy 
poważnie spodziewane korzyści, zrów nowa 
żyły ceny m ieszkań w tych dzielnicach z ce­
nami centrum  miasta. Nieczuła o nieb a m ii 
sta, na względy hygieniczne musi być rów ­
nież wpisaną na stronie biernej bllanBU ko 
lonii.

Pierwsze lata  pobytu na wzgórzu nadwi­
ślańskim  „Salwatorze" zapiBzą się niemiłemi 
wspomnieniami u jego mieszkańców. Dawne 
klekoty  myślenickie (omnibusy automobilo­
we), k tó re  tyle niespodzianek i zawodów 
przysporzyły mieszkańcom Myślenic i letnim  
rezydentom sąsiedniego letn iska — uszczę­
śliwiają teraz mieszkańców „Salwatora".

Przymusowe plelg ijym ki tymi klekotam i 
po wybojach zwierzynieckich — zgrzyt wo­
zów i brzęk szyb uprzyjemniają im pobyt 
w tenk „mieście ogrodów". W ktęga Wisły w 
mroźnych miesiącach chłodzi zapał zwolen­
ników „Salwatora", niemożliwie niska tem ­
peratura  m ieszkań hartu je  młode jego po­
kolenie.

Mieszkańcy tego wzgórza z zazdrością 
zaczynają spoglądać na bwj ch sąsiadów ze 
starego  Krakowa, zawiodło bowiem w zupeł­
ności ich nadzieje uwolnienia bię od lichwy 
mieszkaniowej, a zalety „m iasta ogredów" 
nikną wśród jego wad i niedomagać.

W ynikła depresya finansowa spowodowa­
ła zastój budowlany, wykończa się obecnie 
domy ż pozostałej reszty zapaBów gotów ko­
wych, dawnie] przez banki przyznanych.

Dawny ożywiony ruch budowlany należy 
do przeszłości i nie prędko się rozwinie, a 
przynajmniej nie w tej mierze jak  to było 
w OBtatnich latach choćby naw et nastały nor­
malne w arunki kredytowe.

Za podstawę do wielkiego ruchu budo­
wlanego, uważano nie norm alny rozwój mia­
s ta : wyrastającą norm alnie ludność, ieoz na­
gły I chwilowy przypływ przelotnych p ta ­
ków z Królestwa, którzy cbronili się u nas 
podczas trw ającej tam  burzy. Zapełniali 
wszystkie mieszkania, hotele I liczne pen 
syonaty, k tó re  sto ją teraz pustkam i. „Wielki 
Kraków" zaczyna maleć a objawy tego ma­
lenia ci}n ią depr<svę finansową jeszcze bar­
dziej dotkliwą.

Pomimo w strzym anego ruchu budowla­
nego nie „W ielki Kraków" ale dawny rmały 
Kraków" świeci pustkam i. Domy oblepione 
są kartkam i wolnych mieszkań, vis a vis 
mego okna widzę wyludnioną prawie zu­
pełnie kamienicę, a takich musi być więcej. 
W działach inseratow ych dzienników roić się 
zaczyna od ogłaszanyrh wolnych mieszkań, 
a jest to nowość, k tó rą  przyniósł bieżący 
rok.

W handlu odczuwa Bię stagnacyę a jak  
aa dobitek nie dnść wyraźne zaprzeczenia o 
wygasłej ospie w mieście i bzL arlatynie w 
okolicy Zakopanego ograniczyły przejazd, co 
mnże się fatalnie odbić na naszym handlu i 
przemyśle, czekających zarobku z przejazdem 
tym związanym. Konieczną Jest ostrożność 
lecz szkodliwą je s t przesada tern więcej, 
że choroby te  nałefy  uważać już za wy­
gasłe.

Pocieszyć Bię należy, że „niema nic złego, 
ceny na dobre nie wyszło", ucięcie kredytu  
budowlanego powstrzymało spekulacyę, k tó ra  
korzystając u hojnie szafowanego grosza przez 
liczne filie p o w s t a ł e  w mieście rozpoczęta 
gorączkowa akcyę. „Wielki Kraków" rósł jak  
na drożdżach, zachęceni wielkim popytem wła­
ściciele cegielń i składów m ateryałów budo­
wlanych śrubowali dowolnie ich ceny; istnie­
jące cegielnie nie mogły wyprodukować po 
trzebnej ilości cegieł, Bprtwadzać je  musiano 
z odległej Opawy i Ciesfyna i pomimo opła­
cenia kosztów przew oru wypadały taniej jak  
miejscowe. Pomimo szalonych cen m aterya- 
łów przedsiębiorcy kontraktow ali dostawę 
na kilka la t z góry.

Ograniczony rucfc budowlany przez w strzy­
manie kredytu  spowodować musi zniżkę cen 
m ateryału budowlanego i parcel obecnie hoj­
nie oferowanych przez m iasto na zakupio 
nych gruntach pofortyfikacyjnych, a  tern sa­
mem zmniejszyć koszta budowy.

Nie będziemy w krótce odczuwać potrzeby 
założenia miejskiej cegielni, jako  regulatora 
ceny, zmniejszony popyt ureguluje ją  sku te­
cznie.

Ustała Bpekuiacya domami, przechodzenie 
ich z rąk  do rąk  i ze zmianą właściciela nie­
odłączne podnoszenie czynszów. Pokaźne te 
zyski dały sposobność spekulantom  do wią­
zania Bię w spół&i celem w ykupua większych 
kompleksów domów, cn dotkiłwie odczuł naBZ 
stan  posiadania a wywołaną przez nie lichwę 
mieBPkuniową ogół mieszkańców Krakowa. 
Wreszcie wstrzym anie kredy tu  Btafo się na­
uką, że rozwój przemysłu budowlanego jak  
każdego przemysłu, powinien być oparty na 
naturalnych w arunkach, ruzw jać słę w m ia­
rę potrzeb, bo niestosowanie się do tych k a r­
dynalnych podstaw wywołać musi Kryzys, 
k tó ry  nie może się odbyć bez dotkliwych o 
flar. Rcrtnan W oyczymki.

III. Polski kohgres przeciwalkoholowy.
Lwów,, 8  lipca 1912.

Ja k  już dunosiltśnri^ w  piątek tpopołud- 
niu odbyły się dwa pieiwBze wykłady z cy­
klu „Alkohol a zdrowie". 1 ta k :  profesor u 
ni wersy te tu  lwowskiego, D r Leon P o p i e l  
Bkl, mówił na tem at „Wpływ t. zw um iar­
kowanego używania napojów alkoholowych 
na organizm", kreśląc szkody, jakie ponoszą 
rozm aite narządy organizmu. Alkohol działa 
zabijająco na ham ujące ośrudki nerwowe, 
k o n t r o l u j ą c e  s ł o w a  i c z y  n r  o ś c i ,  p o ­
z w a l a j ą c e  p a n o w a ć  n a d  n i e m i .  Al 
kohol przyspiesza B t a r z e n i e  Ei ę  justroju, 
gromadzą się bowiem w organizmie !jady, 
trucizny, narządy ,:aś są zaatakow ane i nie 
mogą należycie funkeyonować. Alkohol d e 
g e n e r u j e  p o k o l e n i a ,  bo zmiany szko­
dliwe w organizmie przeebndzą na potom 
stwo. N ie  m a  r a c y i a r g u m e n t  o p o ż y  
t |e c i n o ś c i  a l k o h o l u ,  jako wytwarzają 
oego cieplik, gdyż on żarn ma mało tlenu, 
a okazało się, we alkohol zmniejsza wydzie 
lanie się kwasu węglowego. Wpływ alkoholu 
na t r a w i e n i e  okazuje się sikodliwy, al 
kohol pobudza silnie czynność gruczołów 
trawiennych, ale ich siła traw ienia bardKO 
opada — stwierdziły to  doświadczenia prof. 
Giuzińskiego — alkohol bowiem zabija w nich 
ferm enty. W ykazawszy szkodliwe oddziały 
wanie alkoholu na poszczególne organy, na 
obniżenie siły mięśni, na zmiany w narzą­
dach, na psychikę, na potomstwo, prelegent 
przeszedł do pytania, dlaczego alkohol mimo 
to Btał Bię powszechną pożywka naw et u in- 
teligencyi i na pytanie to  odpowiada, iż nie­
ma należytego uświadomienia w tym  k ie ­
runku, a dalej powodują ten Btan nienor­
malne stosunki, niedomagania rodzinne, spo­
łeczne, ekonomiczne, powodujące, iż Bzuka 
się w alkoholu zapomnienia. Dalej [skreślił 
prelegent sposoby walki z alkoholizmem, 
podnosząc jako jeden z najważniejszych wy­
ników ^kształcenia charakteru, woli, ceieur 
przezwyciężania trudności życiowych. Koń­
cząc, podkreślił mówca, że najszkodliwsze 
je s t t. z w. „um iarkow ane" używanie alko­
holu, prowadzi bowiem UBtrój stopniowo do 
degeneracyi-

Drugi prelegent, profesor uniw ersytetu 
krakow skiego D r Jan  P i l t z ,  wygłosił odczyt 
p. t. „Wpływ alkoholizmu rodziców na po­
tom stwo". Sektye alkoholików — podkreślił 
prelegent — wykazują naocznie degeneracyę 
wszystkich narządów. Głównie szkodliwość 
Jego polega n* tem, że wpływa na organy 
rozrodcze. Badacze francuscy Berin, Garnier 
spostrzegli atrofję narządów rozrodczych u 
szczurów pod wpływem alkoholu- Ci Bami 
badacze alkoholizowali kury, stwierdzając, że 
tak ie  Kury niosły 3 razy mniej jaj. S tw ier­
dzono, że dzieci poczęte w Btanie upojenia 
alkoholicznego podlegają m nóstwu chorób, 
Jak epilepBya, taniec św. Wita, demeneya itd 
Tak samo chorobom tym  pudlegają — stw ier­
dziły to badania Bimego prelegenta — dzie­
ci m atek, k io re  używały alkoholu w czasie 
ciąży. Damue poddał 12-letniei obserwacyi

10 rodzin alkoholików i 10 rodzir abstynen­
tów. Otóż w rodzinach ajkoholików było 57 
dzieci, z k tórych 25 zma*‘ o w pierwszym ro ­
ku życia Rodziny abstynentów miały 61 dzie­
ci, a z tych w ciągu 1£ la t ol serwacy, zm ar­
ło tylko 5. Fatalnj wptyw alkoholizmu ro ­
dziców objawia się w psychice ich potom ­
stwa, dzieci tak ie  są niecierpliwe, niezdolne, 
nieraz w prośt zdegenerowrne, objawiają zde 
generow ane pojęcia etyczne, skłonność do 
kłam stwa, kradzieży. Prelegent mieszkał przez 
13 lat w Szwąjcaryi i B^wierdza Btanowczo, 
że nasze dzieci w stosunku do dzieci szwaj­
carskich są zbyt wątłe, chorobliwe posiada­
ją  mało odporności siły woli. Przyczyną tego 
jes t niewątpliwie alkoholizm, k tó ry  u m.s 
istnieje w większym stopniu niż gdzieindziej. 
Jednem  głowem, ohcąc mieć zdrowe potom 
stwo, trzeba wziąć rozbrat z alkoholem.

W dyskusji, jak a  się nad tymi odczyta­
mi wywiązała, kw estye poruszone przez mó­
wców, o ile nie wkraczały ściśle w Blerę 
naukową, wyjaśniali prelegenci. I tak  prof. 
P o p i e l s k !  u w a ż a  za  z b r o d n i ę  z e  
s t r o n y  l e k a r z y ,  j e ż e l i  z a l e c a j ą  u- 
ż y w a n i e  a l k o h o l u  m a t k o m  Używanie 
piwa, ceiein Zwiększenia ilości pokarm u jeBt 
przesądem, ja k  wielo innj ch przesądów je s t 
u ludu, przeciwnie, alkohol nowoduje tylko, 
że pokarm  jeBt w odnisty i nędzny. Go do u 
żywania alkonolu przy tłustych potrawach, 
to  jeBt to niepotrzebne i Bzkodliwe, dobre 
je s t używane w Finlandyii spożywanie przy 
potrawach tłuBych mleka. Wino należy uw a­
żać jako  środek narkotyczny, od którego je­
dnak wiele jes t: skuteczniejszych, nigdy j e ­
dnak nie wolno alkoholu uważać za środek 
odżywczy iub wzmacniający

W s o b o t ę  w dalszym szeregu wykładów 
mówił Dr Gantkowski na tem at: „Alkohol 
a gruźlica", prof. X. Dr Oiemniewski n£  te 
m at; „Alkohol a charakter", prof. Dr Euge- 
n.uBZ Piasecki na tem at: „Zadania un iw er­
sy tetu  wobec walki z alkoholizmem", prof. 
A ugustyn Klimaszewski ze Stanisławową na 
tem at: „Zadania b u m  średnico i ludowych 
w w alet z alkoholizmem", p Taoeusz S tru  
miłło na tem a*: „A bstynencja jako czynnik 
psychologiczny", p A , Małkowsk* n  tem at: 
„O abstynencji wśród młodzieży poiBkiej". 
Po każdym z tych referatów  toczyła się o- 
żywiona i wyczerpująca dyskusja

W Bubutę wieczorem odoył Bię walny zj‘azd 
delegatów „Wyzwolenia". Członkami honoro­
wymi zim .anowano: prof. Winc mtego Luto 
Btawskiego, X Kazimierze Niesiołowskiego 
z Pleszewa i p. Dr. Zofię Golióską-Daszyń- 
Bką. Do zarządu zostali wybrani prol. Dr 
August Balasits, prof. X. Dr. Jan  Ciemnie- 
wski, Gedeon Gedroyć, Augustyn Klimasze­
wski, Andrzej Małkowski, Dr Eugem asc Pia- 
Becki, prof. D r Leon Popielski, Maryan Przs- 
BtrzelBki, Jan  Sierakowski, Tadeusz Strum ił­
ło. Do komisyi rewizyjnej weszli pp..- Włady­
sław Ostrowski I Kazimieri Węgiel. W koń 
cu' uchwalono w program  dzisłalnośH na 
najbliższą priyszłuść przyjąć -kcy« o jam y  
kanie szynków w niedziele i święte.

W uiedi ieię przedpołudniem odbyły Bię 
jeszcze referaty na tem at: alkoholizm c ad- 
m inistracya i prawodawstwo, popołudniu zaś 
nastąpiło zakończenie kongresu. X. Józef 
Janiszew ski z Hliboki miał odczyt: „Pismo 
św. a abstynencja", p. Gedroyć odczyt; , Ro 
la samopomocy Bpołeczeństwi p o lr lb g o  w 
wajce z alkoholizmem", p. Szym ański odczyt: 

Zadania ruchu abstynenckiego w najbliższej 
przyszłość", wreszcie kongres uchwklP na­
stępujące rezolucye, postawione przez Dr. E. 
Piaseckiego.

1. Kongres z radością konstatu je, że rada 
szkolna krajow a zainteresow ała się rucnem 
abstynenckim  i prosi o rewizyę czytanek w 
duchu nowoczesnym z dobitmejBzem uwzględ­
nieniem wakazówek antialkoholcwyeh, ora. 
prosi, by o zgubnych skutkach alkoholu po­
uczano nietylko w szkołach niższych, ale i 
sem iaaryezn nauczycielskich, gdzie wskazu- 
nem byłoby urządzać Kursy dla nauczycieli.

Kongres poleca „W yzwoleniu", by v zan - 
wilo akcyę o zamykanie Bzynków w niedzie­
le i św ięta i tem  położyła tam ę połowicznej 
akcyi rządu, oraz, by w gminach, k tó re  o- 
świadczyły Bię przeciw propinacyom, nie po­
zwalano sprzedawać potajemnie napojów al­
koholowych. 3. Kongres zwraca uwagę od­
nośnych czynników, że w walce z gruźlicą 
Jednym z najważniojsrych i najskuteczniej­
szych środków  Jest walka z alkoholem. 4 
Ponieważ nałogowe używanie alkoholu jest 
sdrniem  wielu uczonych pizew ok ą chorobą, 
kongres wzywa rząd i krą] do zakładania 
sanatoryów dla alkoholików.

Postanowif też kongres wysłs-ć deputŁcyę 
do nam iestnictwa z prośbą o skrupulatne 
przestrzeganie ustaw y o opilstwie, do pre- 
zydfów  sądów i ćo sądów opiekuńczych z 
prośbą o poparcie dą:,bń abstynenckich, oraz 
dc rady m. Lwowa, by nie nadawała więcej 
koncesyj szynkarskich.

Z kolei wygłoBił Dr G a n t k o w s k i  prze­
mówienie pożegnalne. Mówca wyiaził zdanie, 
ża obecny kongres ta k  dalece zogniskował

Rękawiczki, Pończochy,
Snarpetki, Welonki, Wstążki, 
Paski, Torebki najmodniejsze

poleca
w wielkim wyborze i cenach niskich

C.&CZ3 SK3W SKI
K n k ś a , arodzfea Ł

polski ruch abstynencki z pod 3 zaborów, iż 
odtąd Europa będzie mówić o naszym ruchu, 
jako odrębnym, specyficznym ruchu absty­
nenckim polskim. Obrady miały charakter 
naukowy, p< ważny, sta»y na bardzo wysokim 
poiiomie. Kongres był wyrazem polskiej na­
uki, obradom przyświecała Bzczytna myśl o- 
św iity  narodu. Praca ta  z pewnością nie 
pójdzie na marne, wielu ludzi przekona, wielu 
Lrże odtąd poważniej trak tow ać myśl absty- 
neuCo.ą. W trzech zaborach toczymy wojnę! 
A jeśli Europr śmiała Bię, że żołnierz rosyj­
ski bz idł 3'jany do walki, czyż wolno nam 
pijanym stiw ać  do tej wojny?...

Następnie sekretarz  S i e r a k o w s k i  od­
czytał dalsze listy I telegram y, k tó r e  ns,de- 
jłały T ow aT ystw ? abiit/nenokie z Pragi I Ber­
lina, a nadto berlińskie Tcw lekarzy absty­
nentów.

Prezes książę G i e d r o y ć  zawiadomił ze­
branych o zamianowaniu wyżej wymienio- 
uvch działaczy na polu pracy abstynenckiej 
członkami donorowymi „Wyzwolenia", a po 
krótkiem  podziękowaniu, wygloszonem przez 
ks. Niesiołowskiego, nastąpiło z a m k n i ę c i e  
k o n g r e s u  o godzinie 7-mej wieczorem — 
Na zakończenie odby(a Bię wspóina kol&uya 
lokalu „Świtezianka" przy ulicy św. Ifi 
kofąja.

a Dzisiaj (poniedziałsk) udali się uczestnicy 
kongresu na wyciocskę do Borysławia, gdzie 
-zwiedzą UmiejBże &opalnIe naftowe.

Połczsoie robotniBdw u fabryse 
hr. Gzsczołsiczhdur w SndiycMt

Z A n d r y c h o w a  puizą do ra s :
Stosunki jakie panują we fabryce braoi 

Czeciowiczkón pod firmą- „P ierw  « b  galicyj­
ska tkalnia mechaniczna dla wyrobów ba­
wełnianych" były Już nieraz omawiane w 
pismach krajowych W ostatnim  czasie „uro­
dzony opiekun" przem ysłu galicyjskiego i pp. 
iabryKantów p. BattagTia łzy wylewał w „Ga­
zecie wieczornej" nad tem , iż we fabryce br. 
Czeczowiczków brak robotników, skutkiem  
czegc paie set krosien (warsztatów) Btoi bez­
czynnie. Słusznie odpowiedział p. Battaglii p, 
K. H. w „Glonie Narodu", że si* i rąk  do
pracy w naszym k u ju  je s t dosirć, a br. Ozo-
czowiczkowie Bami owojem postępowaniem 
zawinili, ze robotników  nie mąją. By jednak  
wyświetlić raz należycie kw estye tkalni me­
chanicznej w Andrychowie, chcemy przedsta­
wić prawdziwy obraz Btosunkćw w tej fa­
bryce panujących, przez naocznego świadka 
i obserw atora skreślony

Przypomnieć trzeba, iż fabryka br. Oze- 
czowiczków stanęła w  r. 1907 w skutek  dłu­
gich starań  i UKładu między gminą Andry­
chowa a krajem . Gmina dała darmo kilka­
naście morgów pola wartości 30 tys. kor.,
kraj zaliczył 400 tys. kor. bezprocentowej 
pożyczki, a w trzy  la ta  znowu 300 tys. kor. 
na dalsze rozszerzenie fabryki. Podług umo- 
wj w latach kilku  miała Btanąć biicharuia, 
apretura i przędzalnia. Pod jesień r. 1907 
dyrek tor p. R otter puścii w ruch tkalnię, 
urządzoną wzorowo. O robotników- zdewało 
się, że nie będzie k łopotu ; przecież m iesj- 
h.rńcj Andrychowa i okolicy to  jakby u ro ­
dzeni tkacze. Tymczasem pokazało się, że 
robotników miejscowycL poczęło brakować, 
a gdy w trzy lata  przybyło k ilkaset nowych 
krosien, już dwa lata  prawie przeszło 200 
krosien stoi bezczynnie.

Czeczowiczkowie poczęli Bię użalać, że ich 
zawiedziono, obiecując im, iż na miejBcu 
znajdą dosyć sił do pracy. Z drugiej strony 
odezwały sie głosy, Iż sami Czeczowiczkowie 
zawinili, iż ludzi nie mają. Że tak  było zaraz 
wykażomy.

Przez pięć lat mużna było zauważyć je ­
den ciekawy Bymptom, k tó ry  dużo dawał do 
myślenia. Przez 4 miesiące zimowe fabryka 
miała zawB~;e dość robotników, nawet za dużo 
a to dlatego, iż nasi robotnicy, wracając} ze 
świata, nie mając co robić w domu, zgłaszali; 
do fabryki, myśląc Bobie: mitra w d jm uprń - 
żnować. niecn choć parę centów w tkalni 
rohfę Ale już w lutym  rozpoczynała się uck  - 
czka. z fabryki. Co roku na wiosnę purzucr 
fabrykę przeszło 200 lućsi.

Główną przyczyni, tego masowego opusz

* Jedyny w Krakowie ®® Magazyn ®®ubrań gotowych
ZWIĄZEK KAT. KRAWCÓW 1
M L. FLÓ R YA N SK A  N r. 7 . ( t a i  pre j (O akn> Jg
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czanh  fabryki, to  były niskie, nzasem w prosi 
śmieszne zarobki. Nie Jesteśmy w możności 
podać ścisłych dat i obliczeń, aie na podsta­
wie rozpytywania się konstatujem y fakt, że 
zarabiano w prost m arne kw oty; czysto by­
wało, że p rc / wypłacie po dwu tygodniach 
dostawała robotnica 5 —7 koron. A przecież 
sam dyrektor R otter mówił, że ludzie tutejsi, 
Jako tkacze, są niezrównani, a o kilkudzie 
sięciu wyrażał się, że i w Czechach takich 
nie znajdzie.

Praca w tkalni jes t akordow a i robotnik 
otrzym uje zapłaty podług tego, co zrobił; k ro ­
sna są niejednakie, szersze i węższe, bo tka l­
nia produkuje różne sorty  płóci3n; jeden ro ­
botnik ma powierzony jeden w arsztat, drugi 
dw a; podaję to  dla objaśnienia zapełncgo 
rzeczy. Otóż nie chcomy winić ca łk ien  fa 
bryki, że ona je s t jedynym powodem niskich 
zarobków, aie pozwolimy sobie zw rócę uwa 
gę na następujące okoliczności:

Czasem robotnik dostaje przędziwo kiep 
skie, że biedny robotnik musi ustawicznie 
wiązać i ta k  płócienko, k tó re  mógł wykonać 
w tygodniu, robi więcej niż dwa tygodaie; 
cóż winien robotnik, że złe przędziwo ?
W Bielsku Białej na podstawie ugody między 
crganizacyą chrześcijańskich robotników  a 
związkiem fabrykantów  postanowiono, iż ro 
botnik wówczes, kiedy z powodu złegoj przę 
dziwa nie mógłby otrzym ać płacy w w yso­
kości przeciętnego zarobku ikucza, n  a o trzy­
mywać płacę przeciętną.

Czasem znowu w arsztat się popsuje i zej­
dzie dzień, zanim m ajster maszynę napraw i; 
i na to jest ugoda w Bielsku Białej: każdy 
robotnik, k tó ry  nie będzie mógł chwilowo 
pracować z powodu zepsucia Bię maszyny, 
otrzym a wynagrodzenie, k tó re  odpowiadać 
będzie zarobkowi przeciętnemu.

Kiedyż w Andrychowie br. Czeczowiczko- 
wia podobną ugodę zawrą z robotnikam i?

Tego rodzaju skargi i żalenia się słyszę 
liśmy cd początku istnienia fabryki. Powoli 
naw et tym, k tórzy chcieli bronić fabryki, o- 
tw ierały się oczy, że właściwie z takiej fa 
bryki bardzo mało korzyści. Do tego dołą­
czył się ten fakt, iż jak  dotąd, m a j s t r a m i  
w e  f a b r y c e  (z wyjątkiem  maszynisty) s ą  
N i e m c y ,  C z e s i  i w b i u r z e  Ż y d z i .  
A podług umowy z gminą mieli być Polacyl 
Często-gęsto obijały się skargi na nieludzkie, 
grublańukie obchodzenie się m ajstrów  z ro ­
botnikami, interweniowali miejscowi księża.

D. n.

srebra, pakfongową i alpakową dla fabryki 
Krakowskiej. Pr oj. inż. H. Mianowski.

Dobrze się zaczyna.
„Biuro koresp." nadesłało dziś telegram y 

tej treśc i:

Nowe placówki przemysłowe 
w Galicyi.

Wiedeń- Na placu strzelniczym w E r ­
k o  n y i wczoraj przedpołudniem z powo­
du przedwczesnej eksplozyl granatu  ro­
zerwaną została ru ra  działowa, mająca być 
wypróbowaną. Czterech kanor.ierów zabi­
tych, czterech niebezpiecznie rannych.

Budapeszt. O eksplozyi w E r  k  e n y i 
donoszą następująca szczegóły:

E ksplozja wydarzyła się o godzinie 9 
przedpołudniem. Odbywały się tam  ćwi­
czenia pod kierunkiem  porucznika arty 
leryi Bretschneidera, a brali w nich u- 
dział żołnierze z 2 go pułku haubic poi 
nych z Wiednia. Miano wypróbować działo 
nowej konstrukcyi niemieckiego typu. Nabój 
eksplodował już przy pierwszym strzale, — 
rozrywając rurę. OboK działa sta ł nad 
kanonier i czterej kanonierzy. Nadkano- 
nier i 3 kanonierzy zabici, 4 żołnierze 
ranni ciężko, 4 lekko. Nadporucznik Bret 
Schneider z 12 p. artyleryi polnej ranny 
ciężko. Z żołnierzy rannych, odwiezionych 
do szpitala, jeden umarł popołudniu.

III.
W a'cownia blachy miedzianej „M. J a rra “ w Podka- 

myciu koło Krakowa.

Od 26 la t istnieje w Krakowie fabryka 
wyrobów metalowych i srebrnych M. Jarra .

W yroby |]ej znane są nietylko na rynku 
galicyjskim, ale także za granicą, jak  we 
Wiedniu, w Budapeszcie, Bukareszcie i w i. 

Lacb.
łfabrykaty, jak  blachy miedziane, mo- 
t, pakfongowe, z nowego-srebra i alpa- 

(prowadza firma M. Ja rra  z zagranicy 
lei przeszło 12 wagonów rocznie, War- 
-kołó 200.00U koron.

n.ażda z firm galicyjskich, sprowadzająca 
szczególnie blachy żelazne, miedziane, wzglę­
dnie inne półfabrykaty, odczuwa doskonale, 
co to  znaczy być skazanym  na zawisłość od 
zagranicznych hurtow ników  lub fabrykan­
tów. Zazwyczaj fabryki zagraniczne, mające 
niejako monopol w dostarczaniu tych jm te- 
ry&łów, praw ie nigdy nie dotrzym ują term i­
nu w dośtaw ie; a jeżeli przyszłą, to  z pe­
wnością nie w ilości żądanej.

Nie pomogą żadne urgensy i listy  upo- 
t nnlne ze strony galicyjskich przedsiębior­
ców — owszem mogą zaszkodzić, gdrż ob­
rażony hurtow nik przyszłe naszemu fabry­
k an t ,wi potrzebne m ateryały zam iąst w 6 
tygodni — w 6 miesięcy.

I w rzeczywistości na to na razie niema 
żadnej rady, dopóki na wszystkich polach 
produkcyi fabrycznej, jak"na polu tekstylnem , 
Żelaznem, metalowem, drzewnem i t. p. je­
steśm y zależni od hurtow ników  i fabrykan­
tów zagranicznych.

Nie świadoma całej tej spraw y szersza 
publiczność oburza się na nasze fabryki i 
naszych przedsiębiorców, Iż nie dotrzym ują 
term inu dostawy, iż prowadzą prawdziwie 
„polską gospodarkę", Jednak w przeważnej 
ilości wypadków nie one są tem u winne, 
tylko fabryki zagraniczne.

Bywają naw et tak ie  chwile, w których 
w prost m ateryału do przeróbki na norm al­
nych w arunkach dostać u nas nie m o­
żna. Szczególnie w branży metalowej dało 
się to odczuć kilka lat temu.

Brak niateryału, względnie półfabrykatu 
do przeróbki w odpowiednim czasie i w od­
powiedniej ilości, Jest Jednym z powodów 
powolnego rozwoju galicyjskich fabryk; nie 
mogą one bowiem przyjmować w m iarę na 
pływających zamówień większej ilości zobo­
wiązań, gdyż wiedzą, iż odpowiedniego m a­
teryału  na czas i w potrzebnej ilości prawie 
nigdy nie dostaną.

U n i e z a l e ż n i e n i e  w i ę c  n a s z e g o  
p r z e m y s ł u  — o i l e  j e s t  t o  m o ż l i w e  — 
od  z a g r a n i c z n y c h  i o b c y c h  n a m  d u  
c h e m  1 t r a d y c y ą  t a k  f a b r y k a n t ó w ,  
j a k  i h u r t o w n i k ó w ,  p o w i n n o  b y ć  
n a s z y m  c e l e m  i n a s z ą  d ą ż n o ś c i ą .

Odczuł i zrozumiał to dobrze tak  w y tra ­
wny i doświadczony przedsiębiorca, jak  p. M, 
Jarra , k tórego  celem było i jes t uniezależ­
nienie się od obcych fabrykantów  1 posta­
wienia swej fabryki na wyżynie, zapewnia­
jącej jej stały i naturalny rozwój.

Dlatego tez przystąpił do budowy wal­
cow ni, k tó ra  ma produkować półfabrykaty, 
lak blachę miedzianą, mosiężną, z nowego

Powyższa - sm utna wl&domuść może po­
służyć za jaskraw ą ilustraćyę do żądań, ja ­
kie zgłosił m inister wojny gen. A u f f  e n -  
b e r g  na wczorajszej wspólnej Radzie mini­
strów. Żądania te  są tak  nieustosunkow ane 
w proporcyi do śroaków  finansowych pań 
stwa, że chyba należy przypuszczać, iż mini­
ste r pozostaje pod nieodpartym  przymusem, 
wywieranym nań przez pewne stronnictw o 
dworskie, k tórego  głowy się nie wymienia, 
a k tó re  p r z e  „ a outranoe" z r u j n o w a n e  
f i n a n s o w o  A u s t r o - W ę g r y  do z b r o ­
j e ń  b e z  k o ń c a  i m i a r y .

W prawdzie podczas wczorajszej narady 
obaj m inistrowie skarbu : Zaleski i Teleszky 
poczynili, jak  słychać, bardzo ważne zastrze­
żenia przeciw nowym żądaniom min. Auf- 
fenberga, Jednakże wiemy aż nadto dobrze, 
ciem  kończy się zwykle tak a  opozycya do­
starczycieli m onety — m inistrów  skarbu. — 
ZoBtaJą oni przegłosowani, bo na wszystko 
może niedoBtować pieniędzy, ale na a r m i ę  
I f l o t ę  m u s z ą  o n e  z a w s z e  s i ę  z n a  
l e ś ć .

Ale jeszcze z innej strony należałoby 
przyjrzeć się żądaniom m inistra wojny.

Jak  to  wczoraj, pisząc w  tej sprawie, — 
zaznaczyliśmy, w przyszłości mają byś wszy 
stk ie  działa armii austryacko-węgierskiej 
wykonane nie a k u t e g o  b i o n z u ,  lecz ze 
s t a l i .  Otóż przy próbie takiego nowegodzia 
ła staiO w ego zdarzyła się wczoraj katastrofa 
W myśl tedy żądań m inistra wojny nasze 
dobrze wypróbowane działa bronzowe, k tó ­
rym  zarzucano, że lufy icb eą za słabe na 
działanie gazów, mają być zamienione na 
stalowe, k tó re  są jeuzcze słabsze, jak  uczy 
praktyka. Zresztą lufa bronzowa, gdy po­
cisk eksplodował za wcześnie, — tylko się 
wzdymała, afalowa zaś pęka i zabija .obsługu 
jących działo k&nonlerów.

Ale cóż robić? Kredyty żadane przez g e ­
nerała Auffenberga w tej, lub inuej formie 
uchwalonymi być muszą, boć to leży także 
w interesie „der heiuTocken Industrie". Cóż 
by powiedzieli na to np. akcyonaryusze ol­
brzymiej fabryki stall p. f. Skcda, gdyby ona 
nie dawała co roku bajecznych dywidend ? 
Trzeba jej więc dostarczyć zarobku w po­
staci kolosalnych zamówień. Wtedy opodat­
kowanym w Austro-W ęgrzech będzie o fy*e 
lżej na sercu, bo wydobyte z ich kieszeni 
pieniądze przejdą do portfelu bogatych sp e ­
kulantów  giełdowych, w których posiadaniu 
są akcye wszystkich wielkich fabryk stali.

kościele św. Michała wieczorne nabożeństwo z 
kazaniem X. biskupa Karola Fischera.

S o b o t a ,  duia 14 Września: O god*. wpćt 
do 7 rano w  kościele polskim m s z . ś w . Od g. 
8 do 10 rano w tumie nabożeństwo pontyfi- 
kalne. Od godz. 10 do 11 przed południem w 
kościele św. Michała: 1) Dr Kazimierz Lnbeoki: 
„Encharystya w poezji polskiej*. 2) J. E. X. 
arcybiskup Dr Teodorowicz: „Encharystya jako 
ź ódło duchowego odrodzenia narodu". Od godz. 
11 do 1 w południa w tamie uroczyste zakoń­
czenie. Mowy: 1) Ogólne sprawozdanie i wnio 
ski poszczególnych 8»koyi. 2) „Królestwo pię­
kna a Encharystya święta". 3) „Święta Eu- 
cnarystya a przyszłość Kościoła4. 4) Ostateczne 
zamknięcie obrad. O godz. wpół do 3 popoło 
dniu akademia muzyczna w wielkiej sali Towa­
rzystwa muzycznego. O godzinie 4 poyoł. w ko­
ściele polskim: spowiedź; od g. 7 do 8 wiecz 
Adoraoya.

N i e d z i e l a ,  dnia 15 września: O pod z. 
wpół do 7 rano w kościele polskim jeneralna 
Komunia św. z przemową X. biskupa Karola 
Fischera. O godz. £ rano w tumie nabożeństwo 
pontyfikalue. O godz. wpół do 10 rano do 1 
popołudnia uroczysta procesja. O g. 6 popoł. 
uroczyste nabożeństwo w Kościele św. Józefa na 
Kahlenberga. Błogosławieństwa udzieli J. E 
Nuncyusz apostolski.

Poleca się uczestnikom kongresu zaopatrzyć 
się w osobne odznaki o kolorach polskich. N» 
być ich można w binrze komitetu polskiego 
(Reunweg 5 a) jakoteż u przewodników poi 
skich. Na wspólne obiady i kolacye schodzić 
się będą Polacy w restauracji Tischlera I , 
Schaufiergasse 6, naprzeciw kościoła św Mi­
chała. Pragnący zwiedzić osobliwości miasta 
znajdą przewodz ili ów polskich z rana przed 
kościołem polskim, a o godz. 2 popoł. przed 
kościołem św. Michała.

Z letniej stolicy

XXIII. międzynarodowy kongres 
Eucharystyczny w Wiednia.
P r o g r a m  s e k c y  i p o l s k i e j  jest nastę 

p n ją ey :
C z w a r t e k ,  dnia 12 września:
O godr wpół do 7 rano w kościele polskim 

(Rennweg 5 a) cicha Msza św. jednego z XX. 
blBknpów, podczas której Komunia św. O godz. 
8 rano w tumie św. Szczepana uroczyste na* 
bożeństwo pontyfiKalne z kazaniem. Od godz. 
10 do 12 przed;rf. w kościele św. Michała: 1) 
Koiąże Paweł Sapieha ragai obrady. 2) J. E. 
arcybiskup Dr Bilczewski: „O ofierze Mszy św.“. 
3) X. prałat Józef Kłos (z Poznania): „Encha­
rystya a lud*. 4) P. Witold Leszczyński: „Eu- 
eharystya a młodzież akademicka". Od godz. 2 
do 4 popoł. w sali przy Sohwarzenbergplatz 16: 
1) P. prof. Straszewska; „Organlzacya adoracji 
wśród kobiet polskich*. 2) Hr. Marya Teresa 
Ledóchowake., Od godz. 5 do 7 popoł. w tumie 
uroczyste zebranie. Mowy w języku niemieckim : 
1) „Sobór Trydencki". 2) „Eacharyatya w dzie­
jach monarchii Habsbnrgskiej*. 3) „Niubieuki 
a ziemski chleb robotnika". O godz. 8 wieczór 
w kościele św. Michała: Wieczorne nabożeństwo 
z kazaniem X. biaknpa Dra Pelczara.

P i ą t e k  dnia 14 września:
O godz. wpół do 7 rano w kościele polskim 

Msza św. Od godz. 8 do 10 rano w tamie na­
bożeństwo pontyf kalse. Od godziny 10 do 12 
przedpoł. w  kościele św. Michała: 1) X. prof. 
Dr Antoni Szlagowski (z Warszawy): „Ciaro 
Pańskie a ciała zmartwychwstanie". 2) X. Dr 
Stanisław Żakowski (ze Lwowa): „Podniesienie 
kultu Eucharystyi wśród młodzieży szkolnej*. 
3) Dyr. Dr Kazimwz Krocoski: „Encharystya 
a młodzież". Od godz. 5 do 7 wieczór w tum ie: 
„Św, Alfons a św. Klemens M. Hofbaner". 2) 
„Encharystya a życie zakonne*. 3) „Odnowienie 
pracy duszpasterskiej*. O godz. 8 wieczór w

Krynica 6 lipca.
Sezon drogi jnż się rozpoczą*, a z nim roz­

poczęła Bię coruczui. pielgrzymka z wszystkich 
okolic polski do odżywczej Krynicy. — Zarząd 
zdrojowy i *>rząd gminy dokładają wszelkich 
starań, aby pobyt letnikom ułatwić i uprzyjem­
nić. Z końcem czerwca urządzono na rzeczce 
Kryniczance uroczystość „wianków*. Do późnej 
godziny bawiono się, puszczając z bystrym bie­
giem rzeczótki „wianki* 1 podziwiając z hukiem 
wybuchające rakiety.

Przed kilku dniami zjechała do Krynicy po­
znańska operetka i dała dwa przedstawienia w 
letnim teatrze klimatycznym. Duia 5 lipoa przy­
był — Jak corocznie — teatr lwowski. Na 
pierwszy ogień posrta knmedya Nikorowicza 
„W gołębniku". Teatr zabawi około 6 tygodni. 
Niemniejszą rozrywką dla letników, są co ty 
dzień urrądzana w wielkiej sali domu zdrojo­
wego reuniony, n .  których przeważa jednak 
w sposób nieproporcjonalny płeć piękna. Na

glarstwem, bałwochwalstwem itd. Nie zw ra­
calibyśmy na tę korespondencję uwagi, gdy­
by nie jej form a zewnętrzna, k tó ra  każe 
przypuszczać, że mamy tu  do czynienia z Ja­
kąś ag itac ją  pseudo-naukową, szerzoną w 
większych kołach. Przestrzegam y więc przed 
tym  rzekomym „teologiem", k tó ry  posługu­
je się między innymi takim  n. p. dowodem, 
że „między Konsekrowanym a niekonsekro- 
wanym Chlebom czyli t. zw. hostyą niem a 
najmniejszej ani zewnętrznej, ani w ew nętrz­
nej różnicy"..

deptaku, przy źródłach i w parku ruch znaczny. 
Z dniem każdym przybywa do Krynicy po kilsa- 
dziesiąt rodzin. Do 1 lipoa zjechało ogółem 3500 
osób.

Poraź pierwszy w tym roku nastąpił rozłam 
w tut. zarządzie kiimutycznym; częścią sanitarną 
zsjął bii rezydujący tp \um isari Namiestnictwa, 
p. Biesiadzki, częścią administracyjną — urząd 
gminy. Oba drfały prowadzone są kn ogólnemu 
zadowolenia publiczności.

Klęską dla Krynicy są nieprzejrzane rzesze 
„naszych nieodsiępnyoh", któizj w chałatach 
podejrzanej czyitoścl z fryzurami 5 la „szopa" 
rżywają wyvczasów na pryncypalnych miejscach, 
miłym ezwargotem napełniając powietrze. A pro 
pos tej plagi podnoszą się tn i ówdzie głosy, 
aby zrrząd klimatyczny zechciał baczniejszą 
uwa/ę otoczyć szczególnie łazienki.

Regulamin kąpielowy wyraźnie bowiem po­
wiada : „Osobom, których czystość wydaja s ę 
podej-zana, służba może odmówić kąpieli". Po­
nieważ decyzję w tym kierunku oddano wyłą 
csmie służbie, przeto o jakiemś przestrzegania 
czystości ze strony „gości" n:o może być mowy.

Mimo, że każda mi°jscowość klimatyczna, 
miewa stacyę kolejową, zaopatrzoną w puszkę 
na listy, Krynica takiej nie posiada. Stało się 
to prawdopodobnie przez zapotr nienierie... Spo­
dziewać się jednak należy, że o tej konieczno­
ści przypomni urzędowi pocztowemu zarząd zdro­
jowa ,

Na zakończenie wspomnieć należy o orkie­
strze p. Wrońskiego. Orkiestra ta, mimc że gra 
dość dużo, gra jednak tak elebo, że jnż w odle­
głości 30 krosów, słychać tylko ciche rzempo- 
lenie. Również skasować by należało „najno­
wszą Wdówkę , a w miejsce jej
coś z nowdzego repertuaru.

zaprowadzić
W.

I .
W ynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harm onie i  phonole 
za gotówkę lub i a  spłaty n w et dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Kraków 9 llpea.
Echa walki o krakowtkie kwaterowe dla 

kolejarzy ogrzewalni maszyn Płaszowa. Od o- 
sób kom petentnych otrzym ujem y konkretną 
wiadomość, że m inisterstw o kolejowe na sku ­
tek  in terw encji członków Koła polskiego D ra 
Korytowskiego, Dra Głąbińskiego i m inistra 
Galicyi Długosza, zdecydowało się przyznać 
k r a k o w s k i e  k w a t e r o w e  etatowym  ko­
lejarzom ogrzewalni Płaszowa.

W myśl memoryału „Samopomocy Z. P. K.* 
otrzym a peisonal ogrzewalni na równi z p«r- 
sonalem stacyi 8C proc. kw aterow ego Wie 
dnia z obowiązującą siłą wsteczną od dnia 
1-go lutego 1912 r., a to od chwili san k c jo ­
nowania ustaw y przyłączaiącoj Podgórze 
Płaszów do Krakowa.

Ja k  z powyższego wynika, w alka podjęta 
o sprawę słuszną przez kolejarzy Płaszowa 
pod kierunkiem  „Samopomocy" z pomocą r e ­
prezentacji k raju  i wybitnych posłów, do 
prowadzoną została do zwycięstwa, zaduwal 
mającego ogół kolejarzy Płaszowa Na tem 
miejscu zaznaczyć też należy, że w sprawie 
przyznania krakow skiego kw aterow ego do 
50u głów liczącemu personalowi ogrzewalni, 
zajął zarówno m inister kolei Forster, jak  i 
m inister skarbu  Zaleski przychylne stano­
wisko.

W ypłata należytości z przyznania wyż­
szego kwaterow ego dla ogrzewalni Płaszo­
wa, Jak z pomyślnego wyniku walki sądzić 
wypada, nastąpić może przy dobrej woli ze 
strony D yrekcji w Krakowie już dnia 1 
sierpuia b. r., a zatem równocześnie z per 
sonalem stacyi. Takie od ręki pomyślne za­
łatwienie spraw y wiele przyczyniłoby się do 
złagodzenia rozgoryczenia, wywołanego roz­
porządzeniem m inisterstw a kolejuwego, k tó ­
re treścią wyeliminowało personal ogrzew al­
ni od krakow skiego kw aterow ego.

Przegrany proess gminy. W tych dniach 
nadeszło orzeczenie Najwyższego Trybunału 
w znanym sporze wytoczonym przez adwo 
k a ta  Dr. Iskrzyckiego imieniem p. Wanuy 
Szuiicuwej przeciw gtninie m iasta Krakowa 
o odszkodowanie z powodu uniemożliwienia 
Jej dalszego prowadzeni? przedsiębiorstwa 
wywozu popiołu i śmieci w Krakowie, przez 
faktyczne zmonopolizowanie danego przed­
siębiorstwa w swych rękach.

Powszechnie wiadumem jest, że gmina 
ten  wywóz w roku  19U7 we własną admi­
n istrac ję  objęła, nakładając na właścicieli 
domów za wykonywanie tej czynności opłatę 
w formie 1 i pół proc. podatku. Pozwana 
Gmina broniła się w danym procesie zarzu­
tem, że wywóz ten wykonuje ze względu 
policy! sanitarnej, że robi zatem  użytek z 
przysługującego jej w myśl ustaw  politycz­
nych prawa.

Sąd Krajowy wyższy w Krakowie wypo­
wiedział jednak zasadę, te  przez faktyczne 
zmenop 1 zowanie wywozu śmieci i popiołu 
z dob ó.y opłacających podatek czynszowy, a 
zatem z przemysłu, k tó ry  dotąd powódka na 
podstawie karty  przemysłowej jaao  wolny 
przemysł wykony wała, naruszyła sferę praw ­
ną powódki, k tórej nienaruszalność zagwa­
rantow aną je s t artykułem  V. ust. zasadniczej 
z dnia 21 grudnia 18C7 L. L42 Dz. p. p. i 
przyzna! powódce odszkodowanie w kwocie 
30 28'. — koron.

W yrok ten zatwierdził obecnie Najwyższy 
Trybunał w całej osnowie, podkreślając mo- 
tywa, że dopuszczalność wykonywania pra 
wa w in teres:e publicznym nie może nada­
wać przywileju do nieusprawiedliwionego 
wyrządzania szkody.

Żydzi i ustawy. Jeden z naszych czytel­
ników pisze do nas:

W niedzielę przechodząc Rynkiem głó­
wnym naprzeciw kościółka św. Wojciecha — 
wstąpiłem do kamienicy pod Nr 9 celem o- 
bej r żenia nowo otw artego pasażu Bielaka.— 
Zauważyłem przytem, że oprócz dwóch czy 
trzecb sklepów katolickich, reszta w ilości 
k ilkunastu są same żydowskie.

W ostateczności może to być właściwie 
obojętnem, ale najważniejszą rzeczą, k tó rą  
zauważyłem, było to, że pomimo późnej po
ry, bo było Już dobrze po godzinie dwuna-

Precz z towainss pn&skM! 
ftapajfelt tylko o ckrześcij&tt

lluiioa r 'tpocanli łię jutro o goiiriaie 3' minut 37 
lac-JÓ.i przypada o folsinie 7 minut 50, (tłajj M  dni* 
tciiŁo 16 m!i_ut 18.

KAŁSSURAife-YK K08C!5«LSX we środę
7 Braci śpiąc., pojutrze w czwartek Piusa.

Niebezpieczna agitacya. .Takiś „W ierdak 
rzekom o „teolog" z Nowego Sącza, nadesłał 
nam długi list, pełen „uczonych" wywodów 
na tem a t że św. Eucbarystya je s t zapoży­
czonym s hellenistycznych m yster/ów , ku-

etej (niedziela I), praw ie wszystkie sklepy 
żydowskie były otw arte i uprawiały swój 
normalny handel, jakby  to był dzień po­
wszedni!

Ponieważ ustaw a pozwala mieć w nie­
dzielę sklepy otw arte tylko do godziny 11, 
je s t  to rzeczą w prost oburzającą 1 niesły­
chaną, że władza, do której tc  ualeŹY, takie 
bezprawia toleruje i w ten  sposób pozwala 
na wyrządzanie wielkie] krzyw dy tym  kup­
com, k tórzy  usta ,rę  ściśle|onestrzegają.

Wybory do Rady miejskiej z Płaszowa od­
bywają się dzisiąj od rana w lokale III. Wydz, 
p ciy pl. Franciszkańskim 1. 1. W skład korni- 
syi wyborczej wchodzą: R. Peroś przew., r. Ra­
fał Lur.dau, r. Artur Remanowski z ramienia 
magistratu, kom. Bolesław Dembowski i proto- 
koland Dr Ldnkramm Michał. Jako mężewie 
zaufania zasiadają pp .: Franciszek Le ada i Le­
opold Tanbmann. Do godziny 11 w pot. oddano 
81 głosów na 130 uprawnionych do głosowania.

Nocne awantury na ul. Floryanskiej. Otrzy­
mujemy n_stępują„a zażalenie : Mieszkańcy do 
mów przy ul. Fioryańskiej narażeni są w  ciągu 
nocy na bardzo przykre awantury, które w o- 
statnim czasie wyprawia w późaycih nocnych 
godzinach jakieś „wesołe towarzystwo", zbiera­

jące się stale w żydowskim szynKu Harapa. Co
noc prawie koło godz. 1 owo „towarzystwo" 
opuszczając szynk Harapa, zapewne w nietrze­
źwym stanie, krzyczy i hałasuje, budząc spo­
kojnych mieszkańców ze snu. Możeby policja 
zachciała lepszą rozciągnąć kontro ę nad tem, 
co się na ul. Flotryańskie] dzieje i przywrócić 
tam w nocnej porze należyty spokój.

Fundusz im. 6p. Wacława Nałkowskiego. — 
Dnia 25 lntego 1911 r. ntworzony został w celu 
uczczenia śp. Wacławr Nałkowskiego przy Kółku 
przyrodników uczniów uniwersytetu Jagielloń­
skiego w Krakowie fundusz jego imienia, w ce­
lu niesienia pomocy naukowej młodzieży uni­
wersytetu Jagiellońskiego w stadynch fizjogra­
ficznych. Dotąd wpłynęło na fundusz ten, głó­
wnie od profesorów, uniwersytetu, 769 K 72 h, 
złożone na książeczkę Banku Ziemskiego w Kra­
kowie Nr 754.

Na m-iCy ochwaty walnego zgromadzenia 
procent do chwili dojścia funduszu do wysokości 
1000 koron dolicza się uo kapitału. Od chwili, 
gdy wyniesie 1000 koron, procent będzie po­
bierany na cele naukowe, wymienione w akcie 
założenia. Wszystkim, którzy pospieszyli z d a ­
rami, Kółko przyrodników składa , erdec.zne po­
dziękowanie.

D;.ry na fundusz im. W. Nałkowskiego przyj­
muje Kółko przyrodników U. U. J. Kraków, o- 
lica św. Anny 1. 6.

Krakowskie Towarzystwo Gświaty ludowej
ogładza honorowe nagrody w postaci artysty­
cznych medalionów dla osób zaąłożonych dla 
Towarzystwa przez zjednywanie nowyoh Człon­
ków, wyg<aszaaie odczytów, przysparzanie fan ■ 
dasców i t. p. Plakiety są z bronza za por®1- 
ssanie 50 członków (wkładka roczna 2 kor.), 
albo za 20 popularnych odczytów (zwrot kosz­
tów podróży, bez honorarynm), albo za uzyska­
nie 200 kor. na cele Towarzystwa. Za przy­
sługi cztery razy większe medal srebrny, za 
dziesięciokrotne msdal złoty, wartości stnkilkn- 
dziosięcia koron. Premie te, będące zaszczytną 
pamiątką dla działaczy Tow. Oświaty Ludowej, 
staną się niezawodnie zachętą do gorliwszej 
pracy na rzecz taj najstarszej i poważnej in- 
stytocyi oświatowej. (Adres: Kraków, ul. Kano- 
nic.a 19, I. p.).

Wycieczka krakowskich jubilerów, złotni­
ków, bronzowników i cyzelerów na wystawę 
obróbki szlachetnych metali w Wiedniu. Stara­
niem Dyrekcji miejskiego Muzeum techniczno- 
przemysłowego, Kra.iuwegu Instytutu popierania 
rękodzieł i przemysłu w Krakowie wyjechała 
dnia 28 czerwca wycieczka tutejszych jubile­
rów, złotników, hronzownikńw etc. w ogólnej 
liczbie 28 uczestników do Wiednia, celem zwie­
dzenia wystawy obróbki szlachetnych metali, 
korzystając z udzielonej na ten cel subwencyi 
przez wiedeński c. k. Urząd popierania prze­
mysłu.

Wycieczka bawiła w Wiedniu przez dwa 
dni — 29 i 30 czerwca. W pierwszym dniu 
uczestnicy wycieczki zwiedzili dokładnie wy­
stawę szlachetrych metali, składającej się z 
dwóch odrębnych działów — maszynowej ob­
róbki szlachetnych metali i wystawy projektów 
i wyrobów jubilerskich, złotniezjoh, bronzowni- 
czych. etc. O korzyściach zwiedzenia tej wy­
stawy d'a naszych rękodzielników tego fachu 
najlepiej świadczą słowa zadowolenia wyrażrne 
przez samych uczestników wycieczki, którzy w 
dziale obróbki maszynowo? „jazLichesnych motali 
znaleźli szczególnie wieie nieznanych im dotych­
czas urządzeń — jak  maszyny do wyrobu łań­
cuszków, sposób łączonia ogniw łańcuszków,^ 
dowolnych rozmiarów, maszyn; rysownicze we-^i 
dłng szablonów, sposoby rozpoznania zapomocą 
prądu elektrycznego, jakości kamieni jubiler­
skich eto.

Poza głównym celem wycieczki, uczestnicy 
korzystając z pobytu w Wiedniu zwiedzili ko 
ściół ni- górze Kalenberg, muzea i zwierzyniec 
w Sehoabrunie.

2  ramienia miejskiego Muzeum techniczno- 
pnemyslowego, Krajowego instytutu popierania 
ręKodzieł i przemysłu w Krakowie, wycieczce 
przewodniczył p. inżynior Eugeniusz T o r; a w 
Wiedniu wycieczkę oprowadzał p. A. Ptaszek, 
urzędnik o. k. Urzędu popierania przemysło 

Biurc umieszczeń przy Stęw. nauczycielek 
(Kraków, Karmelicka 32), będzie otwarte od 10 
lipoa do 20 sierpnia tylko w godzinach rannych 
od g. 10 óo 12.

Wieczór muzyerny na wystawie architekta 
nicznej. Jutrzejszy wieczór na wystawie archi­
tektonicznej będzie niezwykle urozmaicony pod 
względem produkcy* muzycznych.

Opró iz orkiestry wojskoz ej, któru koncer­
tować będzie jak zwykle, da się słyszeć z kio­
sku muzycznego „Lutnia" krakowska, która 
zaprodnkaje cały szereg utworów Żeleńskiego, 
Noskowskiego, Nowowiejskiego, Gaik, Moniu­
szki, Swierzyńskiego, oraz Griega, Bramsa, Mo­
zarta, RieznUa i innych. Od godziny 7 „Lu­
tnia" v ystępować będzie naprzem.an z orkie­
strą. Po godzinie 9 da się słyszeć sama. Na 
zakończenie zaprodukuje kilka śpiewów patryo- 
tycznyoh w opracowaniu Galla.

Plac wystawy będzie iluminowany pode 
wieczornycl produkcyi.

Znowu cfiara Wisły. Powyżej klasztoru 
bertanek kąpała sfę wczoraj kompania 56 p. p.
W m loJsuU j h ^ y ło H  |H 102118510^091. J» d « I l
z żołnierzy, niejaki Władysław Pisek, zanurzył 
się w wodę, aby nurkować. Z pod wody jednak 
już się nie wydeptał. Prawdopodobnie uderzył 
głową o kamień i stracił przytomność. Kąpiący 
się koledzy nie zauważyli początkowo brakn 
P iska ; dopiero po wyjściu z wody skonstato­
wali jego brak i rzucili eię a? poszakiwania. 
Te jednak nie wylały iadnycł rezultatów. — 
Ciało wyłowił! dopiero kąpiący się koło mostu 
zwierzynieckiego dwaj robotnicy. Zawezwane 
pogotowie ratunkowe mimo energicznego cuce­
nia Piska, nie zdołało go -jaż przywrócić do 
życic,

Z i ąłru na Wystawia aroHItaktu y. Dziś po raz 
ostatni „Nasze Pi*iyzanki“ z j  Danielewskim w głó­
wnej roń, w środę po rez pierwszy na wystawia , i « -  
g ionistka- prześliczna operetka Behertza z muzyką L. 
Rogow skiego.

Z teatru w Parzu krakewskim. Dziś „Legionistka",
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L&G. KADENKRAKÓW,  
ni. Dunajewskiego

KRAKÓW,  
nL Dunajewskiego 6.

j*n ra ln e  zastępstwo wszystkich zjednoczonych fabryk ceramicznych w Ausiryi poleca:
-----------^  . . .   ....................... a -------- ---------- t r - - . ■ ' r

RURY KAMIONKOWE w . , w n i  zewaątiz glazurowane, 
wraz z wszystkiemi częściami fasonowemi, potrzebnemi do 
kanalizacyi w szczególności: spody, wpusty i studzienki 
kanałowe. — POSADZKI KAMIONKOWE i lizy fajansowe 
na jciery, — PIECE KAFLOWE deseniowe i gładkie w naj- 
rozm Jtszyeh kolorach, WAPNO SKALISTE z Wiasnych wa­
pienników w Rząsee koło Krakowa, i Glinnej Nawaryi 

koto Lwowa.

X

GIPS MURARSKI z własnej fabryki, w Glinnej Nawary 
ZAPRAWĘ FASADCWĄ „Terrabona" z własnej fabryki w 
Krzeszowicach, CEMENT PORTLANDZKI, wanno hydrauliczne 
murarskie i fueaduwą, papę dachową, tergazowy, karbu-

Y
iineum, dachówki i wszelkie wyroby betonowe, i ARB 
CHEMICZNE i ziemne z własnej fnbrykf faro w Krzesze ócach. 
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. w środę „Nasze Paryżanki" farsa satyryczna z u- 
działem O. Danielewskiego w głównej roli.

Teatr „Nswośsi" rozpoczyna z dniem dzisiejszym 
nowy program. Sensacyą tegoż uędzie Moto - Phoso 
zaga lka XX wieku. Moto - Phoso był wszędzie przed­
miotem żywych owacyi. Oprócz Moto ■ Phosa wypeł­
nia program  cały szereg numerów varietowych. Mię­
dzy innemi wystąpi poraź pierwszy światowy szam- 
pion skoczków Jo e  Berry z asystentką Miss Anną, 
który ofiaruje 5000 kor każdemu który dorówna mu 
w jego nadzwyczajnych skokach. Nadzwyczaj inte­
resującą je st pantom ina ze śpiewami i tan  im i w wy­
konaniu światowej trupy cyganów węgierskich. Nadto 
wypełnią program  trzej Amerykanie mistrze na wy­
sokiej trambolmie i wąż w ludzkiem ciele.

Zanach samobójczy. Wczoraj o godz. 9^0 w ntcy  
usiłowała skoczyć z mostu podgórskiego do Wisły 
24 letnia służąca Marya Śliwa rod -iu z Grybowa 
tam . przy ul. Staszica 1. 4. Przechód' ie przeszkodzili 
desperatce w wykonaniu je j zairiaru i odorowi 'ziii 
ją  na inspekcję policyjną. Tu z: znała Śliwa, że chciała 
popełnić samobójstwo, gdyż porzucił ją  narzeczony, 
abiuiryent gim nazjalny po zdaniu matury. Wczoraj 
chciała się z nim porozumieć, lecz narzeczony uświad 
czył jej przez kolegów, że zrywa wszelkie _ st.jounki. 
Wówczas Śliwa wypiwszy 'd a dodania uobie odwagi 
silnej wódki, za 60 hal., udała się na must, by sko 
czyć do Wisły i położyć kres swym cierpieniom.

Sploszoni złodzieja. Dzisiaj w nocy zauważył stróż 
nowo budującego się domu przy "1 Żabiej dwóch 
mężczyzn, którzy zakradli się do budowy. — Celem 
spłoszenia rabusiów wystrzelił z rewolweru. Na huk  
strzału skoezyli złodzieje ku parkanowi, okalaji cemu 
budowlę, a przeskoczywszy go poczęli uciekać. W  po­
ścigu za nimi udał się przejeżdżający tamtędy doróz- 
karz i zdołał ich przytrzymać. Jak  stwierdzono byli 
to  znani tut. poiicyi 19 letni Franciszek Urbanik z 
Wróblewie i 20 letni Piotr Fremel. Obu osadzono w 
aresztach policyjnych.

Nieuczciwy zegarmistrz Przed 3 laty wziął *6 le­
tni Floryan Czernecki rudem z Pluszowa zegar ścien­
ny wartości IG kor własność gosoodarza z Toń Ada 
ui * Serczyka do naprawy i do tej chwili nie w rócił go 
właścicielowi. Serczyk spotkał wczoraj niesumieunego 
zegarm istrza i spowodował jego aresztowanie.

Tajemniczy napad rabunkowy. P, Kurdzielowi ,, zam. 
przy ul. Aryańskiej 1. 8, doniosła tut. poiicyi, że ubie­
głej nocy włamali się do jej mieszkania nieznani 
sprawcy, skrępowali ją , a obrabowawszy jej mieszka 
nie z garderoby i klejnotów zbi.gli. Śledztwo w tej 
sprawie zarządziła polirya.

Pogoda* Dnia 8-go iipcoa termometr do 
n.sdf o d - j-12 8 do + 2 5 1  Ceł. barom er,r popo 
icćnin opadał.

Dnia 9-go lipca o godzinie 7 -mej rant, 
stan barometru 742.1 mus,, terironcetrn +  18 1 
C.f wtutr południowo--zachodni.

Stan pogody w Zakopanem. (Informacya 
Związku turystycznego). Dnia 9 lipca. Oapłota 
najwyższa +  20*7° Cels., najniższa +  7‘2° C. 
Ciśnienie powietrza 690. Kierunek wiatru pótno 
cny. Prognoza: pogodę.

i długo dzierżąc l&akę marszałkowską w swem 
ręku, zaskarbił sobie w przyszłości prawo .rdzię 
czncści do takiego samego pomnika, jak  ten, 
na który teraz z okien swego binra codziennie 
spoglądać może (pomnik hr Agenora Gołuchow- 
skiego), a który wystawił kraj, wypełniając 
swój obowiązek czci i wdzięczności. Hr Gołu- 
chowski, wzruszony temi słowy, serdecznie po­
dziękował p. Nenmannowi i zapewnił eałe pre 
zydyum o swej życzliwości dla miasta, w któ- 
rem się urodził i z którem się zżył

Po wyborach do tarnowskiej Rady miejsk
Kiszą do nas z T a r n o w a :

Jak to joż przewidywano, przeciw całym wy­
borom do Rady miejskiej dokonanym w czer­
wcu nr. wniesiono aż kilki, protestów; antonimi 
ich są przeważnie przepadli kaodydaci partyi 
kahalnej jak  pp. Holzapfei, .Dr Rappaport, Dr 
G. idbarner, Schwanenleid. Oczywiście dziś nie 
można przesądzać wynika wniesionych prote­
stów, jednak przewidzió można, że żadnego sku­
tku nie odniosą, gdyż tegoroczne wybory od­
były się prawidłowo i bez naruszenia istnieją­
cych w tym kieruaku przepisów ustawy — to 
też wniesione protesty nważać należy jedynie 
za chęć odwetn i przewleczenia sankcji dotych­
czasowy ch anormalnych stosunków w reprezen­
tacji unista Tarnowa.

Śmierć w nurtach Dunajca. Donoszą nam 
z T a r n o w a :

W niedzielę dnia 7 b. m. zdarzył się pierw­
szy wypadek, którego ofiarą stało się życie 
młodego chłopczyka 14 letniego Fonferki, syna 
Józefa Fonferki podurzę.lnik„ kolejowego w Tar­
nowie ; rhłopczyna wybrał się do kąpieli do 
rzeki Dunajec koło Ostrowa i tam w nurtach 
rzeki utonął. Wprawdzio obok kąpiący się po­
spieszyli natychmiast na ratunek jednak nie 
zdołano joż uratować nieszczęśliwej ofiary.

Kronika asmlcjscowa
Fundacya włościańska. W S py tkow icach  pod 

Jo rdanow em  zm arł d n ia  80 czerw ca b. r. z a ­
m ożny w łościan in  F lo ry a n  Ż a c z e k ,  m a ją c  la t

O dbył za  m łodu k a m p an ię  w łoską , a  n a ­
s tę p n ie  p ra s k ą . Pow ióciw s.-y do o jczy sty ch  s tro n  
rp'i ćl  n a  ro li i dorobił s ię  znaczn ie jszego  m a- 
.- ą  kn P iz rd  śm ierc ią  sporządził te s ta m e n t, w 
k ió iy tn  m iędzy innem i zap isam i n a  różne cele 
E tw tr z j ł  ta k ż e  fundacyę  d la  sy n a  w łośc iań ­
sk ieg o  pud  zarządem  W ydzia łu  k ra jow ego . ^

O dnośny  u s tę p  te s ta m e n tu  b r z m i : „Ż o n a  
m o ja  i u n iw ersa ln a  dziedziczka A n n r Ż aczkow a 
m a  w ypłacić do re k u  od d n ia  m ej śm ierci li­
cząc, do r ą k  W ydzia łu  K ra jow ego  K ró lestw a 
Galioyi, Lodom eryi z W ielk iem  K sięstw em  K ra  
K ow skiem , w zg 'ęd m e do r ą k  W ładzy p rzez  te n ż e  
Wydalał K ra jo w y  wakowanej k w o tę  s*t ść t y ­
sięcy  f4,0J0) k o io n  n a  u tw o rzen ie  F am lacy i s iy  
p e n d y s la e j im ien ia  F lo ry a n a  Ż ac zk a  ze S p y i 
kow ic ad Jo rdanów , p rzeznaczonej n a  u trzy ­
m an ie  s ie ro t w łośc iańsk ich , pozbaw ionych obojga 
rodziców , re lig ii rz y m sk o -k a to lic k ie j, pochoozą 
cych  z G alicyi, niepG siadr-jącyth  żadnego  m j-  
ją tk n .  N a w y p ad ek  b rak u  odpow iednich  s ie ro t 
pozbaw ionych o b o jg a  rodziców , o trzy m ać m ogą 
sty p en d y u m  s ie ro ty  p o siad a jące  ty lk o  je d n o  z 
rodziców . Z a rzą d  fu u d acy ą  p rzysług iw ać  m a 
zaw sze W ydziałow i K ra jow em u, ew en tu a ln ie  n a  
w ypadek  n ie is tn ie n ia  tegoż  W ładny w jeg o  
m ie jsce  zsp ro w u ćs ić  się  m ającej. Szczegółowe 
w a ru n k i co do w ysokości s typendyum , sposobu 
w ypłnty , te rm inów  w yprat, u lokow anie  k a p i ta łu  
i w ogóle w szelk ie in n e  w aru n k i d * w ejścia  w 
życie fundacy i p o trze b n e  ułoży m p ja  żo n a  A nna 
Ż»Cfckowa w porozum ien iu  z  W ydziałem  K ra jo ­
wym w zględn ie z W ład zą  p rzez  n iego  w sk a ­
z a n ą " .

P rzep row adzen iem  sp raw y  i nt i sniem  a k tn  
fundacy jnego  za jm u je  się  ad w o k a t D r D a n i e ­
l a  k  w K rakow ie. F u n d acy a  w ejdzie w  życie 
w przyszłym  roku .

Nowy wypadek w Tatrach. Z Z .kopanego 
telefonują nam : Wczoraj wieczorem wracała 
z W ęgier wycieczka, złożona z 10 osób, pod 
przewodnictwem docenta Uniw. Jag ieli, Dra 
Sawickiego. W Kościeliskiej Dolinie mimo, że 
uczestnicy wycieczki byli zmęczeni, postano­
wiono wrócić do Zakopanego prze?; Czerwone 
Wierchy. W drodze niedaleko Grani jedna 
z uczestniczek wycieczki, pani Styszewska z 
K ra to w a  zatrzym ała się, reszta turystów  
w mniemaniu, że wkrótce im pani S. nadąży, 
ruszyła naprzód. Gdy po dłuższej chwili pani 
S. nie pokazywała się, wrócili wszyscy na 
miejf.ee, gdzie się tu ry stka  zatrzym ała, lecz 
n i e  z n a l e ź l i  j e j .  Do późnej nocy poszu­
kiwano zaginionej na przestrzeni między Do­
lin? KcśęieFską a Granią lecz bezskutecznie 
Dzisiaj, godzina 11 przed południem, wobec 
tego, że niema żadnego śladu pani Styszew- 
gkiej, w yrusza na poszukiwanie tatrzańskie  
Pogotowie ratunkow e pod wodzą p. Maryu- 
sza Zaruskiego. W yprawę podzielił kierownik 
na cztery partye, k tó re  przeszukają cały 
teren.

Pani Styszew ska nie znała zupełnie gór, 
zachodzi więc obawa, Ło skoro, zmyliwszy 
drogę poszła ku Dolinie Miętusia, to mogła 
uledz wypadkowi.

Prezydyum Lwowa u marszałka kraju. Pre- 
zydynm  m Lwowa, złożone z p. p rez . Neu- 
m an a i p. wic.oprez. D ra  K o tow sk iego  i D ra  
S ta n ia  było w czoraj u m a rsz a łk a  k re ju  hr. Go- 
łucbow sk iego , aby  się  m u p rzedstaw ić . P rezyd. 
N enm ann  w im ieniu  sto licy  k r a ju  pow ita ł n a j­
serdeczn iej h r  G. n a  jeg o  urzędzie , najw yższym  
w sam orządz ie  polskim  i życzył m u, by  „siln ie

ze względu na jej wyjątkowe znaczenie posta­
nowił nad ić jej charakter wystawy przeglądo­
wej T-ytycmych dążeń we współczesnej sztuce 
polskiej. W myśl tego założenia Wystawa bę­
dzie opracowana odpowiednie pod względem ze­
społu poszczególnych dzieł sztuki, oraz w roz­
miarach warunkujących uwydatnienie jej celu. 
Z tych względów do obesłania jej, oprócz człon­
ków „SiTu*i“, będzie zaproszony szereg a rty ­
stów, stojących poza „Sztuką". Odnośne zawia­
domienia, regulaminy i formularze będą roze­
słane w najbliższym czasie. Bliższych informaoyi 
i wyjaśnień ndziela sekretarz „Sztoki" p. J. 
Grzy wiński w binr»u „Sztuki" (Kraków, ul Bi­
skupia I 5 parter).

Afisz Wystawy berlińskiej zaprojektowany 
będzie w drodze konkursowej ; ogłoszenie wa- 
rnnków konkursu nastąpi w najbliższych dniach.

Celem kontroli księgi adresowej 1 a n o d o ­
wania bezpośredniego kontaktu , członkowie 
„Sztuki" zechcą ewentualne zmiany swych adre­
sów nadsyłać do biura „Sztoki" równocześnie 
ze zmianą swych miejsc pobyto.

Ze św ia ta .
Ze śfer dworskich. W Weilburg pod Bade- 

nem pobłogosławionym został związek małżeń­
ski między księciem Franciszkiem Bawarskim 
z k» ęż ucztą Izabellą Croy, siostrzenicą atcy- 
księżnej Izabelli.

Oryginalny środek przeciw lichwie mieszka 
niowej- Z S o f i i  (Bułgarya) donoszą: 3000 tu- 
tejszych mieszkańców bezdomnych, a raczej na 
darmo szukających pomieszkać, postanowiło 
chwycić się samopomocy. W tym oeln zajęli 
oni w posiadanie parcele grantowe, położone 
za miasteib, będące własnością gminy. Wybrany 
speeyalnie komitet rozdzielił grunta przezna­
czając ksłdemu odpowiedzą parcelę.

Między wspomnianymi 3000 jest 2600 Buł­
garów, a około 400 żydów. Zobowiązali się oni 
wszyscy pisemnie pod przysięgą przeprowadzić 
całe dzieło. Przywódcy tych lnazi wystosowali 
do królowej Eleonory telegram hołdowniczy i 
nazwali kolonię jej imieniem. Postanowiono teł 
natychmiast przystąpić do budowy domków. — 
Wyznaczono też miejsce pod budowę kościoła 
i synagogi, oraz j:dnej szkoły bułgarskiej i 
jednej szkoły żydowskiej. Na placu wywieszono 
ogromny sztandar z napisem : „Niech nas Bóg 
chroni".

Władze są w wielkim kłopocie, co robić wo­
bec tej ekspropryacyi, dokonanej przez 3000 
ludzi, którzy zi przy ięgli solidarność i gotowi 
są do najostrzejszego oporn,

A meżeby Krakowianie spróbowali tego 
środka, kiedy im nareszcie zbraknie cierpli­
wości... ?

Zmarli. Dr Zygmunt Koc h ,  profesor gim 
ox»ynm w Dąlicy, przeżywszy lat 27, opatrzony 
św. Sakramentami, zmarł dnia 7 lipca 1912 r. 
w Krakowie, Obrzęd pugrzebowy odbył się dzi 
SISj popoł.

Opera 1 operetka lwowska
w Krakowie.

W torek. „Cnotliwa Zuzanna", 
środa. „Cnotliwa Zuzanna".
Czwartek. „Aida", opera w 4 aktacb J. Verdi’ego.

I gośc. występ Józefa M ania i gośc. w. J. Lachow­
skiej.

Piątek. „Cnotliwa Zuzanna".
Sobota. „Cnotliwa Zuzanna".
Niedziela popoł. „Krysia Leśniczanka", opi r etka 

w 3 akt. J. Jarno.
Niedziela wieczór. „Aida".

Repertuar teatru w Parku krak.
W torek. Legionistka".
Środa. „Nasze Paryżanki".
Czwartek. „Kozioł ofia :ny“.

Repertuar teatrn na Wystawie.
W torek. „Nasze Paryżanki".
Środa „Nasze Paryżanki".
Czwartek. „Figle wiosenne".

Ze spo rtu .
„Wisła* w Copot&ch Pierwsza drużyna „W i­

sły" wyjechała do Gdańska i Copot dia roze­
grania szeregu zawodów z tamtejszymi kluba­
mi. W sobotę odbył się pierwszy inateh w C> 
potach z drezyną gdtńską, zakończony świe- 
tnem zwycięstwem „Wisły* w stosunku 8 do 2

H a ,  Literatura, Sztuka.
Wystawa „Sztuki" W Berlinie. Wydnia/ To­

warzystwa Artystów Polskich „Sztuka" w Kra 
kowie zaprojektował urządzenie w rokn przy­
szłym wystawy dzieł sztuki polskiej w Berlinie. 
Po dłuższych rokowaniach, przeprowadzonych 
w tej sprawie, dnia 20 maja br. „Sztuka" za­
warła w Berlinie umowę ze „Zwiąrkiem arty­
stów berlińskich" (Verein Berliner Kunstle*), 
na podstawie której w marca roku 1913 otwo 
rzy w Berlinie wielką Wystawę w pałacu wy­
stawowym „Związku A rtystów bemńskicn" 
(KunstierhauM).

Wydział „Sztuki" przystępując do przygo­
towania i zorganizowania Wyst“.wv w Berlinie,

DriaJ ekonomiczny.
Powiatowa Kasa Oszczędności w Wadowi­

cach nadesłała nam sprawozdacie z zamknięcia 
rachunków za rok 1911, świadczące o ciągłym 
rozwoju t?j instytucyi, założonej przed 36 laty, 
a zatem najstarszej pomiędzy powiatowymi Ka­
sami Oszczędności.

Z zamkn'ęcia rachunków wynika, że z koń­
cem roku 1911 wynosił stan wkładek na 5 305 
książeczkacft kor 5,135*198 (halerze opuszcza 
m y); stan 2032 pożyczek hipotecznych koron 
3,038.968; t'-a 40 pożyczek komunalnych kor. 
493.286; stan 22 ztliczek lombardowych koron 
15.174 ; stan 2046 weksli kor, 970.277 (zeskon- 
towanyeh w ciąfu rokn 10.890 n tuk  na kor. 
4,933.688; stan efektów w funduszu obrotowym 
kor. 519.200; stan funduszu rezerwowego kor. 
236.657; stan funduszu emerytalnego koron 
138.000, a fanducyi jubileuszowej na ochronkę 
kor. 25 000.

Przy obrocie kasowym w r. 1 9 ll, wy*»szą- 
cym kor. 18,110.210 osiągnięto zysk K 26.007, 
z którego znaczną kwotę przeznaczono na cele 
humanitarne i kultnralne, mianowicie: na or­
gany w kościele w Wadowicach kor. 1000, dla 
bursy ~imnazyalna] „Stefana Batorego" w Wa­
dowicach kor. 500, dla szeoty przemysłowej w 
Wadowicach kor. 400, dla gminy Wadowic, na 
nznpełnienle szkoły wydziałowej żeńskiej komu 
400 i na budowę domu ubogich, kor. 100; dla 
towarzystw gimnastycznych w Wadowicach, 
Andrychowie, Oboczni, Kalwaryi i w Zatorze 
kor. 700 ; na bndowę studzien w powiecie wa­
dowickim kor. 1000, na straże ogniowe w po­
wiecie wadowickim kor. 1000, dla Sióstr Naza­
retanek kor, 150, dla Knła „Szkoły Lądowej" 
kor. 100; na warsztat dla uczniów gimnazyal- 
nych kor. 50, dla towarzystwa ogrodniczego 
kor. 400; dla Towarzystwa rolniczego okręgo­
wego kor. 300. dla Towarzystwa św Wincen­
tego a Paolo kor. 100, dla Towarzystwa „Zgo- 
dw“ kor. 50, dla szkoły polskiej, seminaryum 
nauczycielskiego i gimnazyum polskiego w Bia­
łej kor. 150, na dum polski w Mor. Ostrawie 
kor. 100, dla „Macierzy szkolnej" w Cieszynie 
kor. 50. dla ochronki W Andrychowie kor. 100. 
dla Towarzystwa Weteranów z r. 1863 i na 
przytulisko dis tychże kor. 100, na stypendyum 
dla Ignaceg > Dobrodzicklego kor. 350, resztę 
zysku kor. 18.907 przeznaczono do funduszów 
rezerwowych i emerytalnych.

Powiatowa Kasa Oszczędności w Wadowi­
cach, nie podwyższała wcale stopy procentowej 
w roku 1911 i płacąc ód wkładek 4 prc. po­
bierała od pożyczek gminnych i instytucyi hu­
manitarnych tylko 4 i pół pre., a od innych 
nożyczek hipotecznych, udzielanych nawet na 
50 lat, czyli 100 ra t półrocznych pobierała 5 
prc., czyli tak pod względem finansowym, jak 
i humanitarnym, starała się należycie spełniać 
swoje zadanie.

Głosy publiczne.
Wezwanie. W num erze lipcowym pisem ka 

„W awel" wydawanego 1 redagowanego przez 
rade^ ces. Dra m td. Mieczysława Nar to w- 
ukiego, w artykule om awiającym spraw ę ru ­
chu cennikowego robotników gazowni miej­
skiej w Krakowie przeprowadzonego z wio­
sną r. iy09 — podniesiono z a rz u t jakoby 
ówczesny przywódca Polskiego Związku za­
wodowego chrześcijańskich robotników  z sie­
dzibą w Krakowie pobrał od dyrektora Ga­
zowni miejskiej p Dąbrowskiego k n o tę  
sześciuset koron w zamian za co w decydu­
jącej chwili miał robotników opuśc!ć i wy­
jechać za granicą. Wobec tego, że w. a rty ­
kule tym  nie wymieniono po nnzwisku i 
imieniu osoby owego przywódcy, wobec cze­
go mogłoby paść podejrzenie zarzuconego 
i zy.iu na cały Zarząd, w szczególności na 
dz siejszyck kierowników podpisanego Stowa­
rzy sz m y  — wzywamy Dra tnod. Mieczysława 
Nartowskicgo, prezesa Polskiego Związku na­
rodowego, jako wydawcę i r.edaktlra „Wawe­
lu" by w przeciągu godzin 4b od chwili ogło 
szenia niniejszego wezwania, za pośrednictwem 
jednego z codziennych psm  krakowskich, wy­
mienił po imieniu i nazwisku owego przywódcę, 
przeciwko któremu skierowano omawiany za­
rzut.

Nie pojawienie się w oznaczonym term inie 
odpowiedzi ca niniejsze wezwanie będzie 
stwierdzeniem, ze zarzut w „W awelu" pod 
niesiony je s t zwysłem  napiętnowania godnem 
oszczerstwem.

W Krakowie 9 lipca 1912 
Za Polski Związek zawodowy chrześcijańskich 

robotników z siedzibą w Krakowie 
Jan  Pachołka Karol Holeksa

sekretarz prezes.

Nowe żądania wojskowe.
Telegramy „Głosu Narodu* z dnia 9 lipca.

Wspulha Rada ministrów.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsza w s p ó l n a  

k o n f e r e n c j a  m i n i s t i ó w  austryackich 
i węgierskich w sprawi* wspólnego budżetu 
monarchii rozpoczęła się o g. pół do l i  przed 
południem.

Dziś aj chodziło o możliwe wyrównanie 
dyferencyi, jakie wynikły między żądaniami 
arm ii a stanow iskiem  obu ministrów skarbu.

„N. W iener Journal* ogłasza wywiad z 
węgierskim prezydentem m inistrów L u c a c -  
s e m.  Prem ier w ęgierski zaznaczył, że kon­
ferencja m inistrów  przeszła obecnie do ob­
rad nad szczegółami budżetu. Budżet woj­
skowy dotąd załatwiony nie został. Na py­
tanie, czy na wydatki wojskowe wstawiona 
będzie do wspólnego budżetu kw ota 31 m i­
lionów koron, jakiej adm inistracja  w ojsko­
wa się domags, odpowiedział m inister po­
wątpiewająco.

Popołudniu odbywa się dalszy ciąg na­
rad.

Minister skarbu a żądania wojskowe.
Wiedeń. (Tel. wł.) N e u e  P r e i e  F r e s s e  

donosi, że stanowisko m iris tra  skarbu  w 
sprawie żądań wojskowych jest jeszcze bar­
dzo różne ze stanowiskiem  m inistra wojny, 
że jednak dzisiaj popołudniu m a zapaść de­
cyzja  co do wysokości k redytu  dla *rm i\

Węgrzy przeciw żądaniom wojskowym.
Budapeszt. (Tel. wł.) Wiadomości, jakie 

przyszły do tutejszych dzienników o zaj­
ściach ua dzisiejszej konferencyi m inistrów 
wywołały przygnębieaie I niezadowolenie. Nie 
tylko w kołach opozycyi uwaząją żądania 
wojskowości za niemożliwe do przyjęcie., ale 
naw et w  stronnictw ie rządowem nieprzy­
chylnie przyjęto żądania armii. Wobec obe­
cnego położenia politycznego na Węgrzech 
partya pracy wykopałaby sobie grób, gdyby 
po uchwaleniu w tak  niesłychanych w arun­
kach ustaw y wojskowej zgoazita się na no­
we, a tuk  wielkie ciężary na armię,

Dzienniki omawiają te  sprawy w n ie­
zmiernie ostrym  tonie, — naw et dzienniki 
spizyjąjące rządowi, występują barazo s ta ­
nowczo przeciw żądaniom wojskowym.

Etsplozya działa.
Budapeszt. (T. B.) O wczorajszej ka tastro  

fie w E i  k e c y i  na W ęgrzech donoszą:
Robiono próby z granatam i z ekrazytu 

z noweml arm atam i s y s t e m u  E r h u r d t a .  
Około g. 10 i pół rozpoczęło się nabijanie. Ro­
biono próby z 5 arm atam i, z k tórych  s trze ­
lano na odległość 3400 m etrów. Rozpoczęto 
od strzelania szrapnelami. Przy pierwszych 
dwóch arm atach odbyło się wszystko bez 
wypadku. Przy trzeciej armacie, zrmiast 
szrapnelu użyto granatu, napełnionego ekt-a- 
zytem. Nagle nastąpiła stra&zna eksplozya. Gra 
nat pękł wewnątrz rury armatniej, która pękła [ 
z okropnym hukiem.

Na miejscu zginęło 4  żołnierzy, wielu zo­
stało rannych, zaś 1l0 ludzi, z k tórycn skła 
da się baterya, padło w skutek  pilnego ciś­
nienia powietrza na ziemię. Na pagórku w 
odległości 250 kroków  stał młody arcyksiążę 
A l b r e c h t  (syn arcyks. Kan ia Stefana jr 
Z j wca), który  również padł na ziemię, jck  i 
wszyscy otaczający go oficerowie.

Dziś ma przybyć do Erkenyi arcyksiążę 
L e o p o l d  S a l w a t o r ,  celem przeprowadza 
nia docnodzeó. Stan ciężko rannych żołnie 
rzy je s t beznadziejny.

Budapeszt. (T. B.) Z Dar katastro fy  przy 
pęknięciu działa w Erkenyi zmarło dotąd 6 
zełnierzy. Stan trzech rannych jest prawie 
beznadziejny. L^kko rannych Jest 50 żołnie 
rzy. (Patrz artyku ł w  dzisiejszym numerze 
p. t. „Dobrze się zaczyna*. Przyp. Red.)

Mimo katastrof/ — dalsze strzelanie"
Budapeszt. (Tel. w ł) Dzisia* w nocy zmari 

szósty żołnierz raniony podczas eks,plozyi w 
Erkenyi. Rano przewieziono pod c p ’eką 3 cb 
lekarzy trzech c-ężko ranionych żołnierzy <io 
szpitala garnizonowego celem dokonania o 
peracyi.

Z polecenia kom endanta korpusu gen. 
Schreibera, w pogrzebie ofiar k stastro fy  we 
zmą udział wszystkie pułki artyleryi, jakie 
są w Budapeszcie.

Mimo wrażenia, jakie wyw arła ka tastro  
fa. dalszych prób z nowenn działami nie z a ­
przestano.

Rućh Albaóczyków jes t na tu ry  politycznej i 
zwraca się przeciw młodoturkoni,

Dalsza d y sk u sja  by łt bardzo burzliwa z 
powodu ostrych oświadczeń posłów Albań- 
kich, k tórzy występowali przeciw zmuszaniu 
AlDańcLykćw do posługiwania Gią alfabetem 
łacióskiem. (Wiadomość ta  jes t niezrozum ia­
łą, bo w północnej części Albanii ludność 
mówiąca najstarszem  narzeczem albańskiem 
tzw. „gegijskinr", używa tylko łacińskiego 
alfabetu. Przyp. Red.).

Rewolncfa w Portugalii.
Lizbona. (T B.) Z różnych okolic kraju 

donoszą o starciach między rojalistam i a 
wojskami republikańGkiemi. Rojalistów od­
parto wszędzie.

W obronie niemieckiej polityki.
Warszawa. (Tel. wł.) Obiega pogłoska, że 

staraniem  konsulatu niemieckiego w W ar­
szawie i Łodzi miejscowe urzędy dia spraw  
prasowych otrzym ały polecenie konfiskow a­
nia pism niemieckich, o ile te  pozwoliłyby 
sobie na k ry ty k ę  polityki niemieckiej z o k a ­
z ji  zjazdu Wilhelma z carem  Mikołajem. 
Jak  wiadomo pisma niemieckie w Łodzi: 
„Lodzer-Zeitung*, oraz „Lodzer-Rundschau" 
zostały wczoraj skonfiskowane.

Z caratu.
Warszawa (Tel. wł.) W ostatnim  czasie 

usunięto znów cały szereg urzędników Po­
laków z kolei warszawako-wiedeńskiej — jak  
się okazuje usunięto dotąd około 50 procent 
Poiaków, zaś do końca b. r. ma być usunię­
tych jeszcze 20 procent Polaków

Lódź. (Tel. w ł) Aresztowano tu  11 wła­
mywaczy- kasiarzy, k tórzy w ostatnich cza­
sach dokonali szeregu włamań do kas.

Petersburg. (Tel. wł!) Synod prawosławny 
cotnął pozwolenie na urządzenie k r te d r  lite­
ratury  i historyi ukraińskiej w duchownem 
seminaryum w Kamieńcu Podolskim.

Petersburg. (Pet. Ag tel.) Minister spraw  
wewnętrznych zatwierdził s ta tu ty  s to w a^y - 
szenia „Zjednoczenie naukowe Słowian", m a­
jącego na celu powoływanie do życia i po­
pieranie naukowych kooperacji ałowiańikich 
uczonych i pjblinacyj o kulturalnem  życiu 
Słowian.

Petersburg (Tal. wł.) Obiegają zuowu po­
głoski o ustąpieniu m inistra sp^w wewnet. 
M a k a r ó w  a, k tó ry  m a ustąpić Jesz szu przed 
kampanią wyborczą do IV Dumy. Następcą 
Makarowa ma być naczelnik gł. zarządu dla 
spraw prasowych hr. T a t i s z c z e w .

Petersburg. (Tel wł.) Na s ta c ji kolejowej 
M o r d o w o  s p ł o n ę ł o  w c h l e w i e  70 
k o b i e t .  Wobec braku wszelkich środków  
ratunkow ych nie udało się opanować pło­
mienia i w dwie godziny potom znaleziono 
doszczętnie zwęglone zwłoki wszystkjch znaj­
dujących sfę w chlewie robotnic.

Nadesłane.
Za artykuły  w tój rubryce R edakcja  nie 

przyjm uje żadnej odpowiedzialności.

T e l e g r a  w .
(Telegramy „Clona Narodn" c 9 lipca).

Ciżrartp rozbiór Polski.
Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Car sankeyono- 

wał uchwalone przez Dumę i Raaę państwa 
przedłożenie chełmskie.

Zaburzenia albańskie.
Salonika. (T. B ) Zapewniają, żf misya o- 

ficerska, k tó ra  była u dezerterów  w Mona­
styrze, wróciła już. Członkowie m isji opo­
wiadają, że los dezerterów  jes t ubolewania 
godnym, bo brak im środków  do życia. Chcą 
powrócić do Monastyru, jeżeli otrzym ają u- 
laskawienie.

Konstantynopol. vT- B ) Kaim akaa z T y ­
r a n a  donosi, że wojsko w o łane ze S k u -  
t a j i i  i E i b a s s a n y  połączyło się i zwycię­
sko wkroczyło do m iasta K r  u j a .

Konstantynopol. (T. B.) W Izbie deputo­
wanych m inister soraw  wewn. H a d ż i A- 
d i r - b e j  oświadczył, że niektóre żądania 
Albańczyków są niemożliwe do spełnienia.

Moje długoletnie
doświadczenie nery mnie, aby do pielęgnowania 
skóry używać 1/Iko liliowego mydłr ; ochronną 
m arka konika Bergm anna i t. p. Tetschen n/e. 

Jedna kostka 80 ha!, wszedzir do nabycia. 4 ,

S N 3 I X  
Izby handlom -I i przaaysłowaj w K akowia.

e dnia 9 lipca 1912 r. godzina 1 j  poł.

Wainty.
‘łubie papierowe . . , l .
Vf&rki niem ieckie.....................................
■“'ranki p a p ie r o w e .................................
‘0-to frMikówki w dcci 9 .....................
D Jary amerykańskie .....................

Listy zastaw ne, 
l is ty  z suit. prem. Banku hipalecs 

IiiHy zfustawne Banku bij,ot .
?,/ł n » n *
I1 »*/. Listy zastawna I.anki k,aj, . 
i°/{ Lirty zastawne Banku kraj. . ,
>°/t Listy zast gal. Tow. kred. z. nieok. 
t5/, Listy zasi. gal. Taw. kr6d. 41-lot.

Listy zast, gal. Tow. kred. 58-iei.

Obligacye i pożyczki, 
i'-/. Galicyjskie obligacye propiaao. . 
t% Pożyczki' krajów- z r. 1883 . .

Pozyozka miasta Lwowa . . . .
*•/, Pożyczka miastr Krakowa . . .

Obligacye komunalne Banku kraj. 
i1/,*/. Oblig. komunalne Banku kraj 
’* C bl.gaayA  K niejow e . .
4*/»% List z ii Bani .n gal. dla h. i prz,

Akcye.
uroye Banku lilpoteozn. we LwowL 
Skcye Banku. Galie, dla h. i p. w Kra­

kowie ......................................................
kkeye kolei Karola Lndwika . . . .
Akcye kolei Lwów-Ozemlowee-Jascy

Publiczne zap isy  su tą .,
4•/„•/, wspólna renta papierowa . . "1 75 92 25
ź</u ,/i wspólna renta srebrna . . . .  1 75 92 25
4* , renta koronowa austryaoka . . . 88 75 89 75
4•/, renta koronowa węgierska . . .  I 88 50 89 —
4ł/i renta austryaoia w slocie . . f 113 — 413 50 
4 renta węgierska w z ło c i ł . . . 1108 25 108 75
Kursa są notowane bez kuponu bieżącego, który się 

osobno oblicza.

Prztw odnlic kral owsW.
G r o b y  k r ó l e w s k i e ,  g r ó b  M i c)s e w i c z a i 

s k a r b i e c  w katedrze na Wawelu zwiedzać irozua 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedJe>a i iw ięt* 
o godzinie 11 i pól przed południem.

M i r t e a m  e t n o g r a f i c z n e  otw arte jest zaw ■ 
sze we czwartki niedziele i święta od godz. 11 do 2 
popoł. i zwiedzać je  możne za opłatą 28 han od osób 
dorotłyob I 10 bal. od małoletuicn J uzgj ro mieść 
się na ul. Studenckiej 1. 7, parter.

PJscą | Żądają
Koroascii

253 25 
U  — 

95 — 
1?1 — 

•*9:“ —

110 —
J7 25 
90 —
93 — 
83 75 
97 —
94 — 
87 50

97 50 
87 50 
91 25 
67 -

97 50 
67 —

98 25

685

410

555

2’;4 25 
118 — 
8ó — 
19 20

4?6 -

97 75 
91 50 
9? 50 
90 7.1 
97 50 
94 50 
38 50

98 50 
83 50 
91 75 
87 50

37 50 
98 75

630

415

550
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O T W A R T Y  N O W O  W Y B U D O W A N Y  W  K R A K O W IE

HOTEL FRANCUSKI
(H O T E L  D E  F R A N C E ) =

św. Jana i Pijarskaul.
Telefon Nr.) 1045. Telefon Nr. 1045.

=  Położenie bardzo spokojne.
Ostatni wyraz kamfortu,i hygisny. fiony bnrdzo przyotąpna

■» t„ T» r „ T;X nT ńT T n T ^ .T „ T a V ;X ^ n T B- I 5 I g ł^ .̂ ^
w najlepszym położeniu plant, w pobliżu głównej stacyi kolejo*Y<+ Rynku głó- g j  
wnego, c. k. starostw a i głównych arteryi miasta. W każdym pokoju telefon, jg j 
autom atyczny przyrząd do budzenia, — ciepła i zimna woda, — pokoje z wan- K i 
nam.', apartam enty familijne, 3 windy elektryczne, — restau racja , — kawiarnia,
czytelnia, — fry iyer męski i damski, — autogaraż i automobil -przy każdym  pociągu
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Przyborów Kościelnych, Wyrobów z chiir 
=  skiego srebra oraz Biźuteryi złotej =

po ceriach najniższych.

JA R R & z K raków
Sukiennice L. 1

obok Cukierni.

B E i
Zaktad a r t y s t y c z n o  
kamienlars. 1 budowl,

Jozefa KULESZY S
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
w i e l k i  w y b ó r  goto­
wych pomników z pia­
skowca, granitu  1 m ar­
muru. Podejmuje się 
wykonania grobó 
miejsca i na prewin- 
eyi rslston 1159.

W Krakowie, ulica Kanonicza L. 18.
JEDYNA W KRAJU

FABRYKA PASÓW
maszynowych

Ignacego Wurma.

I K t w y
-  F A L 0 H  -
najlepszej jakości po najtańszych ce­

nach z pierwszej krajowej

Hygienicznej Palarni
poleca

Wojciech OLSZOWSKI
Kraków, Maty rynek. I

Zakład wodoleczniczy
Dr. G H R A M C A

W ZAKOPANEM
otwarty cały rok. Umieszczenie dla 360 osób. 
Urządzenie zakładu 1 łazienek pierwszorzędne. 
Ceny przystępne. Od 10 Kor. dziennie wzwyż 

za pokój jednoosobowy z utrzymaniem.

Morele
w 5-cio kilowych koszykach K. 4.80. Hiszpań­
skie wiśnie codz'eń świeżo zrywane 5 kilo 

3 K. Cćffert-Frilagye. Ekspon owoców. 
Kiskórós-Węgry.

Pożyczki osobiste
na 4—fi°/0 od 200 K. wzwyż bez poręczenia 
na miesięczne spłaty po 4 K. dla osób kaź 
dego stanu szybko i dyskretnie przeprowa­
dza Filip Feld, Dom bankowo-giełdowy. Bu­
dapeszt VII, Rakoczi ut. Nr. 71. Objaśnienia 
gratis i franco. 843 8 1

O R G A N I S T A
trzeźwy, biegły w muzyce i śpiewie potrze­
bny w Czulicach p. Kocmyrzów. 836 3 2

Praktykanta
do nauki techniki dentystycznej przyjmie 
Zakład dentystyczny Dra W. W ernlko wsklego 
Rynek 6. 868 2 1

Kamienica
z ogrodem do sprzedania w Bochni. Gotówka 
potrzebna 20.000 kor. Wiadomość: droguerya 
J. Michnika w Bochni. 866 1

■

: OKAZYA:
I  Dom eksportowy zega-1 
I ; rów i bużułeryi : §

Kraków, Szewska 13.
POLECA

1. Brytania Anker Rem. system Roskopf z 
szwajcarskim werkiem i pięknym łańcuszkiem 
K .3 ‘90. — Ameryk, elektr. złoty zegarek 
36 godzin idący — płaski z metal, cyferbla­
tem marki „Splendit“ — z pięknym łańcu­
szkiem K. 4 70. Srebrny Roskopf o 3 kope­
rtach 6. silny K. 10 Stalowy damski Remon- 
tua r K. 7'80 — Budziki od K. 3. — Łańcu­
szki srebrne od K. 2. Zegarki złote damskie 
od K. 20. — Cenniki darmo i opłatnie. 
Kupujcie tylko w domu eksportowym, a 
— będziecie mieć towar tani i dobry. —

M ASŁO
deserowe i kuchenne, wysyła pocztą i koleją 

Mleczarnia Jana Kędziora w Borzęcinie. 
648 0 1

malene
na sezon wiosęnny i letni 1912, 

Jeden kupon 310  
m. dług. pa całe 
ubranie męskie
(su rdu t, spodnie I k a ­
m izelkę) w yatarcz iją - 
ey. kosztu)* t y l ko

1 Kupon 
1 Kopon 
1 Kupon 
1 Knpon 17 Kor
1 Kupon 20 Kor

1 Kor 
IB Kor. 
15 Kor.

1 kupon na czarne ubranie wizytowe 
20 kor jakotei materye na zarzutkl, 
kostyumy turystyczne, jedwabne, kam- 
garny i t. d wysyła po cenach fabry- 
ctnyoh s« Swej rzetelności 1 porządku 
najlepiej znany skład fabryczny sukna

s ie g e M tn lio f  ■  B e rn ie
Próbki gratis I (ranko 

Korzyści stron prywatnych zamawiają­
cych materye wprost a firmy Siegel- 
Imhof w fabryce są znaczne Stałe 
najtańsze ceny Wielki wybór. Zamó­
wienia uskutecznia się najdokładniej, 
zupełnie według wsoru nawet w ma­
łych rozmiarach a inpetnle świeżego 
otwaru. 929 40 2,

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać
do H m e ry k l lub K a n a d y , aby udali się z pełnem zau 

laniem tyłku wprost do
Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu,

i któ re  nie ma żadnych agentów, ani naganiaczy.

Radzimy nie zw lekać!
Jeśli was dręcią bóle reumatyczne, cfarpisau gołoawe, dardę w  
w  rękach lab nogach, ból głowy lub zębów, (Wadjwfatf całonków  
i inne dolegliwości powstałe skutkiem  aasiąbienia to używajcie s 

całem saufanłem znakomitego aacietaaia p a l  nazwę

I C H T I O  JH ENTO Ł
l o h t i o m e n t o l  w s z ę d z ie  do  n a b y c i * *
Każda flaszka zaopatrzona p lo m b *

JeAl gdzie alema, należy sprowadzić wprost * Laboraloryum ebsmlctbsg» 
  Aptekarza EDELMANA w Samborze, B /n tk  W. —

I C H T I O M E N T O L  WY6YLA SIĘ 0 P L A T ; N I E  ( F R A N K O )
flaszek za •  te r ,  ID flaarok i ł  10 Ker. 25 t l a m k  te  21 Ker.

77 110 1

E k sp o zy tu r a  w  G rado — F ilia  w  K a r lsb a d z ie .
F il ie : w K r a k o w i e ,  Lwowie Wiedniu, Bernie, Prościejowie, Pilznie, Iglawie, Bu- 
dziejowicach, Paidubicach Taborze, Mor. Ostrawie, Tryeście i Ołomuńcu, Frydku- 

Mistku, Hradcu Kró Klatowach, Libercu, M£iniku, i Pisku.
R o b  z a ł o ż e n i a  1868. R o b  z a ł o ż e n ia  1868.
Wpłacony kapitał akcyjny b o r .  8 0 ,0 0 0 .0 0 0 '—. Fundusze rezerwowe i ubezpieczające

około K. 22,000.000—.
Stan wkładek na książeczki wkładkowe wynosił z końcem czerwca br.

K. 122,884.846'
F ilia  w  K r a k o w ie ,  R y n e k  17. przyjmuje wkładki na .książeczki

wkładkowe i na rachunek bieżący 
w y p ła c a  d z ie n n ie  b e z  w y p o w ie d z e n ia  do K. 5 .000 , w ię k s z e  k w o ty  

za zezwoleniem Dyrekcyi w  g o d z in a c h  p r z e d p o łu d n io w y c h
^Zakupuje i sprzedaje papiery w artościow e, udziela na nie zaliczek, w ydaje przekazy na 

wszystkie znaczniejsze m iejscowości kraju  i zagranicy oraz n a  Amerykę.

!J§S£@ J9QC§J99SwS€(i9CSG€(!
Nr. inser. 32.

HALA LICYTACYJNA
c. k. Sądu powiatowegc cywilnego w Krakowie

u l .  i w .  J a n a  l. 3 -
We środę dnia 10. lipca 1912 i w dnie następne o godzinie 9 rano

będą sprzedane:
W iększa ilość rękawiczek, szelek, kraw atek, pasków rupturowycb, prezerwatyw, 
parasoli, tuezieź maszyna do rę vawiczek, maszyna do zatrzasków i t. p. oraz 

urządzenie dom iwe i sklepowe.
Kraków, dnia 8. lipca 1912.

Bliższe szczegóły na tablicach w hali umieszczonych.

L. T O M A SZ K IE W IC Z  optyk i mechanik
w Krekewie ul. Flsryaiitka I. 2. (Hotel Drezdeński, Telefon 309.)

Poleca: Okulary, Cwikiery. Termometry, barometry, Lornetki pryzmowe.
Posiadając własną szlifiernię do szkieł kombinowanych 
je st w możności wszelkie zamówienia na szkja po- 
óług recept p. p. Okulistów wykonać w krótkim  cza-

—Urządza dzwtnki e lik try em e , T s lc l.n y , Gremeohreny, 
m ltjsou I na p rtw lnty l.

Wszelkie zamówienia z prowincyi odwrotną poszĄ

Pierwszy krajowy młyn wapienny Najwyższe plony zspewnia rolnikom

■!|l‘

s
N
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WAPNO ;
'AlONE MIELONĄ

9 0 -9 6 H a O  1
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CH RZEŚCIJAŃSKI BANK LUDOWY
—— pod firmą ■ —

Chrześcijańskie Towarzystwo
o szczęd n o śc i i pożyczek

w K rakow ie, Plac M aryacki 2 .

przyjmuje w k l a d i t i  oszczędn. na 5v.
~  1 —r~ i oprocentował  : 1 dnia °cłożonta

Udziela Hwyn. oz<(inkV‘,. Hmoteczne. wekslo-
we, aa poręczeniem 1 na (n tiogodnyod warunkach.
Godziny urzędowe: od 9-1 rano codziennie / wyjątkiem niedzieli świąt.

ZAŁOZONY W ROKU 1872

t
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ZAKŁAD
■•(IBilKI
BRACI

TREMBECKICH
w Krakowie 

Rakowiecka l 7
(dom własny) Telefon 462 
Podejmnje się wykonywa­
nia wszelkich robót w za­
kres ten wchodzących, a w 
szczególności GROBO­
WCÓW i POMNIKOW, 

tak w miejscu jak i na prowincyi. Po­
leca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru i granitu.

Zdrządpasiek’ Antoniego Krasińskiego 
  w Jeziorzanach --------

ad Borszczów wysyła w b kilowych blasza- 
nkach, wszystko opłatnie, prawdziwy miód 
lipowy w cenie 7 kor. 50 hal., a wyborny 
miód 8 koron. Wysyłt również miody pitne 
wyszczególnione na kilku wystawach, tak  
stołowy, kasztelański, królewski i miody pi­
tne owocowe jak  Borowczak, Maliniak, De- 
reniak, W iśniak, W inogroniak, Orzyniak, 
i t. d w 5-kilowych blaszankach, wszystkie 
opłatnie w cenach od koron 6 40 hal. de 
7 koron 60 hal. Denniki na żądanie franko

=-L ^

FELIKS N lE H C Z E W ip

^ IE N N IK i  k a m e n m 01̂

'■'Tr z e b i n i a "
^ P -  2  O C R .  O O P .

PŁUG{{ liR e p re ze n ta c y a  na Galicyę I Króle- 
■* stwo Polskie. Dom komisowo rolni­

czy Stef. Konopki w  Krakowie.

f i 71

i

Bluzki i Haiki
od skromnych do najwytworniejszych

Fabryczny Skład Płócien
Bielizny dmsklej, Bielizny pościelowej, stołowej oraz kompletnych

Wypraw ślubnych
Torebki, Paski, Żaboty, Kołnierze, Krawaty, Chustki do nosa, Poń­
czochy, Rękawiczki glace, duńskie, jedwabne i niciane, Szale gazowe 
I koronkowe, Woalkl, Wstążki, Koronki, Kwiaty, Pióra strusie, Biźu 

terye i t. p. —  poleca w w ie lkim  wyborze

KAROL JAROSZ ZIMLER i Spółki
Kraków, Rynek *1 Unia A B.

T e le f o n  2 3 2 9 . *7o o T e le f e n  2 3 2 9 .

i

L,

DRUKARNIA 
>GŁOSU NARODU<

W  K R A K O W IE
UL. ŚW. TOMASZA 35. TELEFON Nr. 190 b.

r tlru k a rn ia  zaopatrzona w wielaą ilość 
f i l  trzcionelc najnow szego typu i m a­
szyny pospieszne, prow adzona ood kie­
rownictwem fachowem, wykor.uje wszel­
kie roboty w zakres drukarstw a w cho­
dzące: broszury , czasopism a, cenniki, 
katalog i, cyrkularze, afisze, bilety wizy­
tow e, zauroszenia ślubne, układy ta b e ­
laryczne różnego rodzaju, zaw iadom ienia 
żałobne itd. szybko, s tarann ie i tanio.

Dziecko la t dwa na własność odda. 
Wiadomość: ul, Koletek Nr. 1 

u stróża.

A h l a m i a  2-miesięcznego odda na wła- 
U M U p G i  sność. Wiadomość: ul. Brzo­

zowa 11 u p. Kowalki.

Staruszek
65 letni, długoletni roznosiciel gazet, zupeł­
nie ociemniały, obecnie złożony ciężką n ie­
mocą nie mogąc zapracować na kawałek 
chleba, prosi litościwe serca o przyjście z 
pomocą w niedoli.

Łaskawe datki upraszam uprzejmie nad 
sylać do Administracyi „Głosu Narodu".

TOMASZ BARANOWSKI.

Błaga o litość
staruszka, 90 lat licząca, wdowa po w ete­
ranie z r. 1831, mąjąoa przy sobie nieule­
czalnie chorą córkę, uprbsza o wspomożenia 
jakimkolwiek datkiem, Łaskawe datki na 
en oel przyjmuje Adm. „Głosu Narodu

Prosi o wsparcia
człowiek 60 cio letni, przer dłuższą chorobę 
niezdolny do pracy, wyczerpawszy wszystkie 
środki materyaine, a mając do utrzymania 
ozworo kształcących się dzieci. Datki przyj­

muje Administracja „Głosu Narodu11.

Od f korony
SfflMenhl dziecinne

O d  4 k o ro n

t s k i i l *  4 8 i « n M «
w Krakowie uL Grodzka L 18.

Pokój umeblowany
w Rynku głównym do odstąpienia każdego 
czasu. Najchętniej dla inteligentnego urzęd- 
uika. Zgłoszenia pod „Dejot“ do Admini­

stracyi „Głosu Narodu".

K A M IL  BA U M
w T anow i*.

Bklat papieru i drukarni*
PO LECA

1 0 0 0  k o p i M k ą
keroa 4., urzędów, koi. 9.

Zsakamlcie gumowane
w n

imieniem Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Narodu**. Wydawca 1 odpowiedełałny redaktor Jan Matfaeik. Fimkarnla „Głosu Narodu** pod uarsadem -T. R GuhseaAsktegCr w Krakowie ulica Ł«r T.ąraaiza L, 35


